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GIMNAZJUM

WŁODZIMIERZ'.GAŁECKI k : . "- " :

STATUT' GiMinAZJUMjPA^ŃSTWOWEGO
r ::; :: -.it.tt (Dokończenie).

. : : UCZNIOWIE.

Najobszerniejszy - rozdział - Statutu; - odnoszący się. ■ do młodzieży gim
nazjalnej,- daje -na• wstępie • ideowe podwaliny regulaminu- dla uczniów, 
kreśląc • ich zadania i obowiązki. A więc stawia - przed - oczyma' • mło
dych wychowanków ideał „świadomego-• swych obowiązków i twórcze
go obywatela' Rzeczypospolitej, który - za • prawo - naczelne uznaje - 'do
bro Państwa" • i --ddla .■■aśiągnńęcia tego - ideału • --każę uczniowi „dążyć do 
wyrobienia-, religijnego-, • - urabiać - należycie -swój • charakter, - zdobywać 
wiedzę i • . pogłębiać ' - w " sobie - • poczucie - więzi. • społeczno-obywatelśkiej".-. 
Tak • ujęte - zadania - młodzieży ściśle • odpowiadają- • naczelnemu . kierun
kowi wychowawczemu nowej • polskiej...szkoły ii.- są . zgodne wogóle ' z : cha
rakterem szkoły • nowoczesnej, • która • staje się • głównie - iprzedewszyst- 
kiem . zakładem- wychowawczym. • - - To- - -też ' - kładąc - nacisk - na - - wytrwałą 
pracę mad sobą, • possanowanie wartości •• kulturalnych • i sumienne ' speł
nianie - obowiązków, - • Stahit - wyraźnie . dareśli - • drogi . rzetelnego . samo- 
wychowywania . się . młodzieży.- .1 • - tu na . pierwsze • miejsce' • wysuwają-się 
znowu aktywność i - samsdzielnsść uczniów - w dziedzinie „zdobywania 
wartości, • rozwijających .ich - umysł, - charakter i• uczucia" -oraz• harto
wanie- -"wo-li i- .umacnianie ciała w -celu -o-oiąągiięcia na - ' życia.' cech
zaradności : i - wytrwałości. - -■ Pełen szacunku - stosunek do- ' rodziców' 
i •• przełożonych .przy. jednoczesnem ' - -pilnem - - korzystaniu :z• .ich - rad 
i - - wskazówek, - sumienna praca - - w - - organizacjach '-- ucznio wskich, - połą
czona- - z- .troską - --o' - wytwarzanie atmosfery ' - - szczerego - i - przyjaznego 
współżycia koleżeńskiego, - rzetelność, - uczynność ' - i •- gótowsść - niesienia 
pomocy. . słabszym - — oto- następne' - z - kolei -'obówiązZt'. młodzieży.- "Od- ' 
wołanie się - do . honoru i poczucia - odpowiedzialności - !tza- słowa -i czyny 
zamyka tę .część - Statutu, - który jednocześnie .stwierdza, - że „źródłem 
z.atewlenia?it nagrodą za . trudy - jest - dte ucznia- przeświadczenie - o- • do
brze dokonanej pracy • i- należycie spełnionym obowiązku".



242 ■ Ten --krótki- 'fragment;- dotyczący „zadań -i obowiązków". ucznia, - jest 
głęboką ■ ' syntezą zarówno - kierunku " oddziaływania . wychowawczego 
na- młodzież, jak i dróg oraz' celów samcwychowywania się, ■ tó też ' słu
żyć-- ■ może za zwarty ■ przykład - regulaminu - szkolnego, opartego -'. nie 
o liczne, jakto bywało, - „zakazy", --ale (O pozytywne „nakazy" moralne. 
Zadaniem - poszczególnych Rad . - Pedagogicznych . -byłoby- rozwinąć . te 
ogólne - i1 podstawowe tezy.
Z kolei w tym samym rozdziale -Statut normuje zasady przyjmowania 
i ■ egzaminowania kandydatów do gimnazjum.
Aby się dostać do- klasy I, kandydat musi mieć ukończone conajmniej 
lat .. 12, a nie przekroczyć lat ' 1i6-tu. Ustalenie dość wysokiej - - - górnej 
granicy wieku ma na względzie umożliwienie dostania się dc - gimna
zjum tej młodzieży, która pobierać będzie ' naukę najprzód'' - w " - szkole 
powszechnej - - pierwszego, -a -potem drugiego stopnia, a wwęc-:- przede- 
wśzystkiem' młodzieży wiejskiej; - ' - Szkoły - te, przy przejściu -z pierw
szej - - doi- drugiej po- 5-cm latach, realizują pierwszy i drugi szczeble 
programowe, na ' których opiera się gimnazjum, w ciągu 8-miu lat, 
mogą więc kierować -do- szkoły średniej uczniów, którzy już ukończyli 
lat - 15 '' (7 - + 8 ' = - 15). Osobne rozporządzenie Ministerstwa pozwala 
w latach - najbliższych, a więc w okresie wprowadzania w życie Usta
wy - -ustrojowej, - nie przestrzegać-- dolnej' granicy wieku, - ale tylko- . w- sto
sunku -dc tej ' młodzieży, która-przybywa -bądź- ze - szkoły ' powszechnej, 
bądź ze ss^z^<^ł;y - średniej prywatnej.
Kandydatów do klasy . - pierwszej - . - - gimnazjum - obowiązuje ' egzamin 
wstępny- którego -akres . - zależny jest od - tego, - czy kandydat - wykazu
je'-- się ' świadectwem ukończcen a sześciu klas- - szkoły - powszechnej*, czy 
też świadectwa - takiego- - nie przedkłada. - - Dla pierwszych — egzamin 
odbywa- się - w ' zasadzie. - tyko - z - trzech ' przedmiotów: języka . polskiego, 
geografii - .i- arytmetyki- -z - geometrją, - przyczem. - jednak - przy - egzami
nie - - z . języka polskiego '" sprawdza - . się - -przygotowanie ' - kandydata ' z hi- 
storji,' a przy geografji—z przyrodoznawstwa; - dla - drugich — egza
min " rozszerza się - - na - - wszystkie - - przedmioty - - w .. zakresie - - programu 
Crugóego- szczebla - szkoły -.powszechnej - z wyjątkiem, przedmiotów 
sprawnościowych, a- -więc 'rysunku, -^z^.ję-ć praktycznych, - śpiewu i-ćwi
czeń ' cielesnych. . - ' Różnica- - ta - jest - wyrazem . zasady- że dla - kandyda
tów, ' wykazujących się . świadectwem - "-ciu klas szkoły - powszechnej, 
egzamin . wstępny „ma na celu - tylko sprawdzenie ich ogólnego rozwo
ju. " - umysłowego oraz- przygotowania - naukowego", a ' za-, podstawę za
sadniczej orjentacji będzie . służyło ss-amo świadectwo szkoły powszech
nej, które nic może . być — j ak dotychczas- —- lekceważono; - -dla'' kandy
datów - zaś - bez - oCpowieCniego świadectwa -egzamin - polegać - musi - „-na 
dokładnem - zbadaniu, .. czy ' kandydat wykazuje . - odpowiedni - rozwój 
ogólny, czy posiada ' taki - zasób wiedzy - - i - ! niezbędne sprawności, - aby 
mógł ' "skutecznie pobierać ' naukę w giim-ra^jum". - -O pomyślnym - wyni
ku - egzaminu... wstę^i^i^(g^(- -decydują. - w zasadzie -oceny conajmniej - -do
stateczne -ze - wszystkich - "przedmiotów- ' egzaminacyjnych..- „W - wyjąt
kowych - przypadkach - wynik, słabszy ' z, ' jednego -przedmiotu - nie "będzie 
stanowił przeszkody --d^ć- ' przyjęcia, - - jeżeli - - kandydat - wykaże - - wyraźne



243uzdolnienia- i dobre wyniki w innych przedmiotach". . . Dotyczy . - to - jed
nak tylko ' kandydatów - -(do klasy pierwszej, ,o ile bowiem chodzi io;- egza
miny wstępne ' do - ..klas. ■ następnych, - organizowane - w miarę - - istnienia 
wolnych .miejsc i .obejmujące - roszystkie bez wyjątku przedmioty - obo
wiązkowe . według programu - klas .poprzednich, . . a więc ' także i przed
mioty - sprawnościowe,—o ' tutaj . pewne - niedociągnięcia - choćby w-jed
nym przedmiocie nie' - są -- - dopuszczalne. - - - Do-. klasy - drugiej - - mogą zda
wać - kandydaci, ' --których wiek ' mieści - się w granicach - lat od - - 13-tu - do 
16-tu, . a . do każdej, ' klasy- następnej przesuwa -się -granice wieku .- o rok 
wzwyż. - ' -- - ' i ' -
Dopuszczeni ' do - egzaminu . wstępnego-muszą - być wszyscy kandydaci, 
którzy się zgłoszą.- - i - -'którzy - - - - „przepisane . wymagania,
przyczem kandydaci . do . klasy czwartej-...muszą - posiadać - nadto 
specjalne zezwolenie- -władz .szkolnych. „Jeżeli : egzamin wstępny zda
ło - więcej --kandydattów,- niż' jest miejsc - wolnych . w ' klasie, -pierwszeń
stwo .przy . wyborze- . należy oddać . lepiej przygotowanym - i - bardziej 
zdalnym".. - 'W.. wypadku . - pomyślnego . złożenia - - egzaminu - i - - nieprzyję- 
cia - - dodanej . szkoły z - powodu . braku --miejsc - kandydat - może być ' przy
jęty - do1 - innego gimnazjum ' bez ponownego składania egzaminu, .. .- lecz 
najdalej - w . ciągu pierwszego .okresu- . -danego' roku w - - tym
celu, a . wbrew - dotychczasowym -.-zasadom,- szkoły, na. -żądanie - - nieprzy
jętych . . kandydatów winny - wystawiać - - im - -. o - - odbytym
egzaminie z wyszczególnieniem - wszystkich ocen. . - - Również -- -bez - - po
nownego . egzaminu - mogą być przyjmowani' - do .klasy I . ci - - kandydaci, 
którzy przedstawią świadectwo . pomyślnego ' złożenia egzaminu - do- : kla
sy I . szkół zawodowych . stopnia gimnazjalnego.
Jak - -z - powyższego . wynika, - - przejście ze .- szkoły' powszechnej - do - - gim
nazjum, - zgodnie -z-. duchem nowej - Ustawy, oparto . jest - - - na - poważnej 
selekcji, ■, której ■ wyrazem - staje - się - egzamin - wstępny.
Charakter . tego - - egzaminu-- winien być . - daleki od - przypadkowości, czy 
zbytniego formalizdwania, - ma raczej. . -formę ... sprawdzającą, -a - głos 
szkoły- -pdWssz^c]hne;j1 reprezentują' zarówno - jej świadectwo- jak -.i. - praw
dopodobny udział. . w komisjach - przedstawicieli szkolnictwa powszech
nego. - - Taka . forma - - - egzaminu- - nie dopuści- - do . gimnazjum... jednostki, 
która . „się- - doń . nie. nadaje, - - nie st^a^n^.ie się jednak - przeszkodą, czy ' -a-kąs 
tamą . nie do przebycia dla . prawdziwie rozwiniętych, czy- uzdolnionych. - 
W . stosunku . do tych, dzieci, . które . w . szkole - powszechnej nie . były, - wy
pełniając <-ooo^ii^i^i^'k - szkolny, w postaci nauki . domowej, 'prawa.egza
minu - wstępnego - traktowana. jest --dość.- - liberalnie, - -co- się . - -ujawnia 
w. zwolnieniu tej . kategorii od' egzaminu z- przedmiotów - sprawnościo
wych, - a więc . nastręczających - największe - -trudności przy nauce - . do
mowej. . . I. tu więc . nie - będzie przeszkód - zasadniczych w-- ' dostaniu się 
do - gimnazjum . materjału lepszego. - - - Wreszcie. - zasada, że . o przyjęciu 
do - szkoły .decydują jedynie . przygotowanie i ..-uzdolnienie, a - niejakie- 
k-olwiek inne względy . społeczne c.zy - majątkówe . — - gwarantuje szko- 
ie średniej - - odpowiedni dobór . .materjąłu - -uczniowskiego, ' - a ' więc . - nale
żytą i rozumną . selekcję. - .1 właśnie dla .utrzymania tego- doboru,-.a - co 
za tern idzie odpowiedniego . poziomu .—. -egzamin... wstęp-ny-dO' . klas wyż-



244 szych, niż pierwsza, traktowany jest zarówno■ -pod ■ względem. ■ zakresu, 
jakcharakteru " i-wyników o wiele surowiej "-i -" rygorystycznej. - - Dosto
sowania się -do tych.. klas będzie zatem nieco utrudnione, a : zwłaszcza do 
klasy końcowej, lecz - - tylko dla - tej - -młodzieży, . 'która - przybywa -z - od
miennego . - lub : pod - -względem .-poziomi- niższego środowiska szkolnego. 
Uczniów - zakładów równorzędnych, a - - więc - przechodzących -z - -jednego 
gimnazjum - do drugiego - o ' ' tym -samym - programie, - składanie egzami
nu nie będzie -obwiązywało, - przechodzących natomiast - z. ' -gimnazjum 
bez łaciny - do gimnazjum - sz łaciną lub -odwrotnie będzie ' obowiązywa
ło' y-tylk^^O' - - z różnicy - programów.
Następnem zagadnieniem, -'"które Statińt ujmuje dość obszernie i ' w spo
sób - całkowicie . nowoczesny,' - -daleki ' 'od ' - : dotychczasowej tradycji, -' jest 
zagadnienie oceny ■ • uczniów. Oceny - ustala nauczyciel, .'czynność ' ta 
atoli nie może być - wynikiem - „luźnych i ' nielicznych, a tem ' mniej - przy
padkowych spostrzeżeń i- - osądów", lecz ' musi " być oparta „na systema- 
tycznem badaniu - postępów - i wyników pracy oraz winna wią
zać. się - jaknajściślej --z dokładnem -uświadomieniem sobie całokształ
tu ■ postaci ucznia. ' To- - uświadomienie - - jest - zresztą - najlepszą - - gwaran
cją.' stosowania odpowiednich  ' metod' wychowania ' i - nauczania " i w pier
wszymi -rzędzie "winno- -obejmować: „warunki domowe życia ■ i'pracy 
ucznia, - ■ jego właściwości", fizyczne i ' stan ' zdrowia, - właściwości. psy- 
chiczne,azukaszcza 'uzdolnienia i zamiłowania, ustosunkowanie 'się: do 
pracy'■ naddanym przedmiotem, a więc stopi^e^"^ainte’rei^<^i^cani^l.-pil- 
ności - i -w^trzymatości, . wyniki osiągane w tej ■ pracy. -wreszcie usto
sunkowanie ' się do życia klasy i szkoły“ - "Opinja poszczególnych 'nau
czycieli -o - każdym .-uczniu,-- opaata" na wyłuszcz-onych ' momentach, musi

■ się- -stać - 'przedmiotem ' wymiamy-zdań -na - possedzziiiacth Rady Pedago
gicznej - -czy raczej - - Komisji Klasowej "i w - ostatecznie ustadónej formie 
zostanie zanotowana w '.specjalnych - księgach ' szkolnych czy arkuszach 
obserwacyjnych. - - ' Gdyby - chodziło - -o - te - ostatnie, --ą one -o'" tyle ' pożytecz- 
nep " że - p-zwierając pewne -tałe rubryki,. dotyczące ph^a^a^t^l^t^<^:tystyki - ucz
nia, " zmuszają poniekąd. - nauczycielstwo - do ' obserwowania ' 'młodzieży 
pod - pewnemi ' ustalonemi- kątami!-. widzenia - - i w " konsekwencji " powodu- 
jąbmawianie 'na ' posiedzeniach --:<«&■ - każdego'■ ucznia,- . a nie' tylko naj
lepszych. ' i najgorszych,- jak - - dotychczas. - " Wypada jednak stanowczo 
się- zastrzec przeciwko - utożsamianiu " pomi.enio.nych - arkuszy. obserwa
cyjnych - z-. " t. zw. ' psyhhologihznemi - kartami ■ imdywidualnemi, - : których 
rozmaite "wzory pojawiaj’!--się coraz " częściej - i ' na naszym 'gruncie; ' Są 
to' -.zazwyczaj - bardzo drobiazgowe rejestry, ' - oparte - o - poważną wiedzę 
psychologiczną, -' wymagające --niekiedy ' badań - - psychotechnicznych ' — 
słó-wem- karty,- " których ' przeciętne - grono - nauczycielskie " bez - pomocy 
specjalnego ' psychologa - ' szkolnego ' - należycie " wypełniać - nie potrafi; 
zresztą " wypełnienie" ich . wymagałoby bardzo" wiele - czasu. - - -Arkuszem 
obserwacyjnym, - zawierającym - opinję ' o "u-czaiu, - której - P tatut - wyma
ga, -" nazywamy" " ujętą w ' pewne'-- . nieliczne -" rubryki -' bezpretensjonalną - 
charakterystykę- -."Ucznia"- ' atow:a■ZZoną' "według uznania- - i ' pomysłowo
ści - poszczególnych - gron ' nauczycielskich',- ale - .z ' koniecznem- -uwzględ
nieniem tych - - wymienionych' " powyżej " " czynników, na - których, - - zda-



■ńiem. -Statutu, - winna- -się. opierać -- opin ja o uczniu. - ■ - - Takie ' - ■ arkusze 245 
obserwacyjne. .mogą., .sprawie oceniania młodzieży oddać - przysługę 
niemałą ,i chyba . pożyteczniejsze, niż charakterystyki, - prowadzo
ne bezplanowo -ii-' .chaotycznie. - " -
„W szczególności " nauczycie! - - urabia - - sobie' -możliwie - dokładną opinję 
o.. - pracy ' ucznia nad - danym -przedmiotem,- badając "jej "planowość,' na
tężenie, przebieg, stopień - samodzielności -i zaradności - ucznia"- I oto 
ocena - z -każdego poszczególnego- - przedmiotu nie jest już - dzisiaj ' jędy- 
nie - stwierdzeniem ta.krego> czy - innego- poziomu wiedzy ucznia, - ale jest 
wynikiem - : całokształtu - tej - właśnie --o'- jego ' - pracy ' opinji. Oceny nie
dostateczne winny - znaleźć w ' księgach' szkolnych - swoje krótkie uza
sadnienie. - - - - - - -- -
Powyższe ' - ujęcie : zagadnienia,' - „oceny - uczniów" . ma - na celu " zbliżenie 
nauczycielstwa do młodzieży, pragnie skłonić pedagogów do- możliwie 
wszechstronnej, dokładnej - - i - sumiennej - - . obserwacji wychowanków 
i urabiania - sobie ' o nich- opinji- nie - przypadkowej ' i - chwiejnej, " ale na
leżycie' ugruntowanej'"i - pewnej," co- w" konsekwencji - wykluczy ' omyłki, 
powodujące' - niekiedy tragiczne - przeżycia młodzieży, oraz, pozwoli ' na 
stosowanie - indywidualnych omeitośdśwcihwania- - Pamiętać - - jednak 
należy, — primo — że - - urobienie - - sobie " o- - uczniu ' - takiej - - ' czy- ' innej 
opinji, spporądzenie- jego ' - charakterystyki,' - nie jest celem - samo" w so
bie- - ale - - ma - służyć -jako --środek - do - przemyślenia  - sposobów ' właściwe
go - na daną - jednostkę - oddziaływania, - — secundo— ' że - -^w^s^r^^l^lka - O"-ucz
niu ' opińja, - czy ta zbio-rowa,- odnotowana - w - księgach - - lub arkuszu 
obserwacyjnym, ' czy ta, która poszczególny - nauczyciel .- ustala sobie 
w- zakresie .swojego - przedmiotu, - - nie - -może być -zems -staema- -'i - nie- 
zmiennem, - nie może .być etykiekką-- - -przyklejoną doi - ucznia-ia^i-- na - zaw
sze- - lecz;, musi - - ulegać . rewizji, - uzupełnieniom i - przekształcemom sto
sowanie do - - rozwoju - - ucznia- i - zmian, jakie ' zachodzą - - w - jego charak
terze. - - -" - .... - - - -■ -- - - - - - - jb-yyw. - ---." '.. - -': y y-- 
Ustalanie ocen- - odbywa - się ' :zś końcem: każdego1 okresu, - a - - dotychczaso
wy podział - roku szkolnego na dwa; półrocza - - i - - cztery .okresy - pozostaje 
bez zmiany.- - --Stopnie, - - ustalone . z końcem okresu II, są '. -.zrazem-■ stop
niami za -pierwsze -dwa -okresy, z" końcem - okresu Ill—-za-trzy,- a Z: --koń
cem - okresu - czwartego- . są - - zarazem - - - - stopniami - za' - cały rok ' szkolny. 
W każdym więc wypadku ustalania ocen-bierze się - pod - uwagę - -wyni
ki pracy od-. .początku roku-Sskolnego, a ' nie tylko za okres ostatni. 
„O. - wynikach nauk-- po--.pierwszym. - i ' trzecim. Okresie . -szkolnym zawia
damia się - ' rodziców' względnie" opiekunów ■ucznia",przy - końcu - każde
go, - półrocza uczeń oorzymuje świadectwo, ' Świadectwo „zawiera 'wy
rażoną- w stopniach ocenę wyników nauki - ze wszystkich przedmio
tów -bowiązkowych i nadobowiązkowych oraz ocenę zachowania .się".

Promocja do klasy następnej, - o - której ' ng^ll^;^:y - decydować w głębpś 
kiem- poczuciu odpowiedzialność- zawsze, ' a .w .szczególności, " gdy - śCho- 
dzi o 010)mpwanii - do - kl. - - IV, odbywa się - na zasadzie - stopni ' rocznych 
niewątpliwie - i dodatnich - ze - wszystkich-- przedmiotów" obowiązkowych. 
ttponii '.z przedmiotów -nadobowiązkowych . nie . mają, wpływu-, na prpś



246 mocję. "- Promowanie-ze stopniem ujemnym' z- jednego- przedmiotu bę
dzie .dopuszczalne -rylkó'"przy" przechodzeniu ..z"' klasy I - do II " i "z "II ' do 
III -"i "to :--w- ■wypadtazh"■  wyjątkowych,- które "określą - specjalne przepisy. 
Egzaminy ■ uzupełniające" "lub" ' orómscy,jne . " nie " mogą ■ być ■ ' stosowane. 
Uczeń "klasy. "IV -- gimnazjum ..podlega- ■ w . ciągu'" . ostatniego . "roku -"swego 
pobytu " w." szkole : specjalnie" ścisłej ■ - obserwacji ■ pod względem - osiągnię
tej wiedzy '" i " sprawności.- -- Zasada . gruntowności ■ oceny " w tej . dziedzi
nie : posunięta' -jest' - tak - daleko,- "że" ■ w ' ■ wypadkach, ' . nasuwających - . uza
sadnione wątpliwości,  - zaleca ' się - organizowanie -- „w - drugiem" półroczu 
sprawdzania - na ■ . lekcjach - wyniku . pracy.;poszczególnych uczniów -.przez 
nauczyciela, uczącego ■ danego przedmiotu, " przy- ' współudziale . 1—2 ■ in
nych nauczycieli". 'Szafować ' atoli' takiemi ■ „komisjami" nie należy, 
zastosowanie mieć mogą.- tylko 'w . . wyjątkowych oraz ' istotnie . "bardzo 
wątpliwych wypadkach. "
Ostatnie .paragrafy "Statutu głoszą, . że - „uczeń,. .który otrzymał w- "kla
sie :'IV. oceny . roczne -.csnaj.mniej- dostateczne - ze. wszystkich - ..przedmio- 
■tów"pbowiąztswyzh . oraz ' z - . zachowania - się, .- otrzymuje .. zamiast ' świa
dectwa . rócznegO1 .świadecrWó-. .- ukończenia "' gimnazjum. -- Ukończenie - to 
uprawnia ... absolwentów" do. " ubiegania . się . o. '' przyjęcie. . do - liceów . oraz 
szkół' ' zawodowych. . stopnia licealnego...'. Absolwent ' gimnazjum, '-'zgła
szający. się" do. jednej" z ' tych "szkół, ■ zawiadamia.' o. tern'. gimnazjum, ."kó- 
re " przesyła" interesowanej .szkole" odpis " z ■ ksiąg "szkolnych, - zawierają
cy oceny:.roczne z czasu - pobytu ucznia-.w '■ gimnazjum -. oraz ■ - ogólną 
opi-nję o uczniu. Treść opinji winna być na '.życzenie -rodziców.. ucz
nia podana im do w-nadom-ości". ' ' . "< .
Jak ' z ' powyższego- wynika — --egzaminy końcowe w : gimnazjum, -przy
najmniej w gimnazjum państ^wowem,- nie są przewidywane; :nie-"ptze- 
widuje - się również . - .konieczności - orzekania - przez. - Radę- ■-. Pedagogicz
ną '-gimnazjum, czy - absolwent. nadaje- się do - liceum, - czy - nie. . - .Ogólna 
oploja o- ' - uczniu .i jego świadectwa posłużą- dyrekcji liceum za - - ma- 
terjał' orientacyjny, podobnie. jak -świadectwo szkoły powszechnej., jest 
materjałem - órjenracyjnym dla gimnazjum. -
Czy .. przy - .przyjmowaniu - - do " "'liceum:.. - obowiązywać -. będą -egzaminy 
wstępne - — - M-Iiniirerstws "jeszcze nie -srzetłs. - 'Sprawa uprawnień 
absolwentów gimnazjum "w.- - służbie .wojskowej - i cywilnej uregulowa
na ' będzie . - osob^emi- - -rszo.orządzen-iami. k
Taki- -' jest ' ustrój’, charakter i organizacja - nowego- gimnazjum. - -'' - Spo
sób i- ' termin - przekształcania- - - - - - organizacji- - dotychczasowej - - - określą 
osobne - zarządzenia.



CZESŁAW ' PAWŁOWSKI " - I ' BRONISŁAW- - WIECZORKIEWICZ

KORELACJA JĘZYKA POLSKIEGO
W ;jI'KL.6GlM1^.AŁJALNEJ

II-gie półrocze.

A. ' - UW^GI.-OGÓLNE.

Współpraca" historyka. - i - "^(honist^y " w - drugiem - półroczu . klasy " pierw
szej - - wymaga . - jeszcze' dokładniejszego "porozumienia, niż " w . półroczu 
pierwszem. ,- ' . : - - " -
Tłumaczy się to brakiem /.uzgodnienia mater j-ału faktycznego' oraz "za
gadnień, ' zawartych - w - czytankach' "polskich- "i- podręczniku . - historji, 
a przypadających na ' drugie - półrocze. .
Materjał ' - ' -czyta^iko^wy ' w ' - podręczniku ' ' . do . nauki - - języka .' - polskiego . - 
H. Caertnera i St. Łempickiego Między dawnemi a nowemi 'laty t^jj^^ty' 
jest w dwa-cykle, ' -z których, pierwszy nosi'tytuł Podwaliny potęgi dru
gi'. światła ' wśród mroków. ' . •
Czytank" cyklu pierwszego mają utrwalić w '-unyśle . ucznia fakt,' że po
dwaliną potęg" . Rzymu -. - prostota. -i - - suiow-ość obyczajów, . karność - 
obywatelska, - wytrwałość, patrjctyzm, -'' wreszcie - -■ sprawność'' bojowa " 
żołnierza' rzymskiego. " - - - •"
Aby " cel - ten - zrealizować, - autorzy ' - -czytanek - - sięgają - "^<^j^-ć - o"bicie dc 
histoirj-i' ' wojen - i - wojskowości .. "rzymskiej (wojna ■■z.PyrlUliem,•■ "sposób 
poboru - dc - wojska, - przykłady " - dyscypimy wojskowej,- ' czerpane - -z po
dań, " bitwa nad jeziorem Trazymeńskiem " i -t. C.) —'tymczasem w pod
ręczniku dc- nauk- historji. W. ' Moszczeńskiej i H. "Mrozowskiej brak 
zupełnie -wiadomości ' -3 wojsku rzyms^kik^m, . a' o" czynach orężnych Rzy
mian, jest tjlkckilka wymia■ne'k-■p^zyczom wybrane . są - inne' momen
ty. - aniżeli te, które opisują - so■ytanki " polskie. -
Również - i - materjał podaniowi" mający "iuutro-wać. obyczaje - rzym
skie, . " prawie - zupełnie nie -jest . uwzględniony - w podręczniku historj"

To-'- przy . układaniu " .planu' korelacji' - historyka - i". - ^010018^ nale
ży. .■- się zastanowić, jakie konieczne "uzupełnienia .■•materjału - - poCręczni- 
ka - - ihirtjorji ' winien . - poczynić" - historyk, -..oraz- jaMe- wiadomości ' -histo- 
rnoyne "ma- podać uczniom - "polonista. - . - ' Wydaj e - nam .się, że ' nauczyciel 
historj-' - przed" przerobieniem rozdziału- - p. " t. - - Opanowanie Italji powi
nien " opracować. z " uczniami następuj ące - - zagadnienia:" a) . - spis" ludno
ści, b) podział ludności - na klasy majątkowe, c) - organizacja . wojska, 
d) sztuka wojenna-. Rzymian; polo-n-^i^-ta natomiast, przy przerabianiu . 
posyczeg01nnch czytanek, zaznajomi uczniów - zpodcnlami, ' "charakte
ryzuj ącem" obyczaje- ' rzymskie. - - - "" " ' - . - . - - ,



248 B. - ROZKŁAD SZCZEGÓŁOWY MATERJ-AŁU.
Rozdział VII.

Podwaliny potęgi
1.-  - Czjytanka Nie -słuchasz rozkazu, nie chcesz być wolny (forma - gra
matyczna ! uwaga nasza).
Czytanka- ta "winna- być " przerobiona - po- opracowaniu na lekcjach hi- 
storji - - Opanowanie.-,Italji. ■ - . ■ " ■
Historyk uzupełni - materjał podręcznika opisem wojska rzymskiego 
i szczególniej wyjaśni - sposób - poOh;u -do wojska. W poprzednich lek
cjach ' - oświetli rolę senatu.- - rzymskiego i trybunów ludowych.
Mówiąc o opanowaniu Italji, należy . wyjaśnić, jakie korzyści czerpali 
Rzymianie -z . podbojów ..-raz. powiedzieć ' o zakładaniu ' kolonij c^l^o^^wa- 
telskich - i - o „zawłaszczaniu" gruntów państwowych, które to '„zawła
szczanie" -ssało się podstawą . tworzenia latyfundjów.
Na lekcj ach - histori- - uświadomią ' sobie. - uczniowie - położenie ludzi . nie- 
wolnych . i - - warunki - utraty -wolności, - w'- .związku' z - ustawą. - XII.- tablic 
oraz - zrozumieją znaczenie wyrazu - -- -.—u-b łra.s-tacj - a. . - .. . - y - - - - - - . y-y;.
W. .rozdziale - Religia ■ Rzymian i. . ich obrzędy, podkreśli nauczyciel - hi- 
storji- znaczenie westalek. - -
Na " takiem ictopiero'- pr^zygotowaniu -będzie " -mógł' - ol)lomstą oprzeć ' - na
leżyte "zr-ozumienie czytanki, - będzie "mógł . uwypuklić " znaczenie
myśli: ' 'R z e c z y p o s po litej . nie po trzeba oby wat 'e- 
1 a, k t ó- r y n i -e s ł y s z y j -e j- g ł o s u. t - - -
Czytankę tę można zaktualizować przez" i - wskazanie,' - ' że -' Pólska 
w - 1920 " r. - przeżywała.- chwilę niemniej groźną, ' niż ' Rzym' - w wojnie 
z Pyrrusem. '- " : i''"""
Polonista- - winien .. podkreślić - wielkie - - brzemię ' odpowiedzialności, ja
kie -' wziął na:.- siebie - Wódz ' - Naczelny - i Naczelnik ' Państwa, który -traf
nie ' ocennając 'położenie„.Pdiski, - zdawał - - sobie-. jasno' - sprawę - mówiąc, - - że: 
„wkół-c-rwiały: 'się cha---aakery . i -.'ię-kły -eY- 
ca: 'żm-n-ier-z y". ■ yy w-ww - . ' ..' - - - - - - . - - . - " " - ó.--".''-
Należałoby -odcsźytać' kilka' urywków . z - - książki - W.i Lipińskiego- - Wojna 
polsko-rosyjska, rok 1918—1920, ■ -szczególnie rozdział: ' Bitwa ■ War
szawska, str. ':37 ' -i- nast. ' - :(-jpOiSLka i'-świat Współczesny, - BiOl. :-^ł<^«Ł^^eży 
Nr. .2, Gebętthner . i Wolff, - Warszawa).
'Polonista- "powinien - również. -opdwiedzieć . uczniom o - tem, jaką . posta
wę zajęło Wtedy całe-"spdł-eczeństwd polskie,' a - szczególnie młodk^-i eż 
poi s 'ka. . Mdż.n'aOy■ i'' tu odczytać - jakieś wspomnienia. ' samej' - - mło
dzieży, 'odzwierciedlające głębokie - ' poczucie obowiązku, - które --.prze
rzuciło ' ją ' z. ławy . szkolnej ' w -szer^e^gi-- frontowe, chdć0y np. Moje ■prze
życia wojenne z' 1920 r. ' Jana' St. Otmaa’a-Bersdna ' (patrz Księga Pa- 
rM-ąt.ko-wa -Gimnazjum, im. - M. Reja, Warszawa 1927, str. 151 i " nst.).

Poza tern - tekst czyt-anki pozwoli "^<^ł^<^r^.i-ś-cie - sprawdzić, jak - ucznio
wie pojęli . iekijeo uprawnieniach - Władz - rzymskich'': ' - - sen a 'tu, " . c en^-' 
z - o : - r - -a, - ' - il^.n--sula, - -' try 0"u ha" - - Inne - -' cele, - - nasuwające- - - się 
w - związku "ż tą - ' czytanka pommijaimy " tutaj, " Oowi-em interesują - -onety!-' 
ko polonistę. "-



2492. . - - Czytąnka - Dobro ■ parńtwanujwyżżzerm prawem - winna być przero
biona p^o- rozdziale z - historji Walka o równe— - - prawa: - i' -Opanowanie 
Italji.r --:'
Nauczyciel .histojjii,wskaże na surowość w przestrzeganiu - praw .przez 
Rzymian, stt•eszhz.ająhą .się . wr zasadzie: d u r -a - -1 e -x -. s - e id - - - 1 " e" x; . 
polonista- natomiast -odwoła- -ssę do wiadomości uczniów z - "dzejów -toK. 
ski Przedrozbiorowej i - -.Odtodztnejj  - - dla - . - ziiustr.owania - przykładami 
myśli, będącej - tytułem, .'.czytanki.' z : - - - . - ---^;,
Wyboru przykładów nie . uzasadniamy, . bowiem " są - zbyt:, proste i--- oczy
wiste. - .1
3. ' - Czytanka - - Nad jeziorem - Trazymeńskiem - będzie . . przerobiona  - - na
lekcjach . polskiego . po -rozdziale: . Hannibal i obrońcy Rzymu. -
Nauczyciel . - histor,ji . uzupełni rozdział - --powieścią' o ' bitwie - - trazy-meń- 
skiej - oraz o - życiu ' Hannibala, - - zestawiając - ."postać - tego - wodza z Ale
ksandra- Wielkim. --Poloinsta - czytankę poprzedni " pogadanką, która- 
odwołując - się . -do . - wiadomości - uczniów o - - rozbiorach - Polski . i warun
kach powistania .Legjonów ..Włoskich," odświeży j- - uplastyczni te "wia
domości. - . - W - pogadance tej . -należy - - powiedzieć o - pracy - oświatowe"’ - 
w. - Legjonach, - o - - Dekadzie, - odczytywanej -- - legjonistom,. - następnie ■---zaśt 
nawiązać . do tradycyj Legjonów Włoskich w Legjtnach Polskich ■ 
i' wojsku Polski Odrodzonej. w ;
Należałoby tu ' wspomnieć "- o - "-Uniwersytecie żołnierskim,. - o- - zasługach 
na '.polu . oświaty w . wojsku - obecnego : ' premiera Janusza Jędrzej -wicza,. 
który -' stał ' na - czele - Sekcji '-'Oświaty i Kultury. Odz. " . III ' Sztabu ' Gen-- 
i' ś. p. . majora Marjana Dąbrowskiego kierującego 'pracą oś wistowa
na - t^er^enie - D. . O. K. " Nr. . 1. - - Nie można - pominąć - pracy . żtłnierskiej. 
o . k o- p -o " w . e ' j- ' "legj,onoWa) i. 'pism . żołnierskich, takich jak - Wiarus 
i inne. . . -' . . '- ' - - " - 1 .-i,..-. .- - - - - . . ' ' . - - - . -...-- - ■
Polonista nadto .poruszy . sprawę " powstania - Hymnu '. '.N.a.rodos- 
wego--.' -. i . --mówi .jego- - treić,- -. ■.Ponadto,- nauczyciel . języka - poLkiego 
będzie . - miał możność przedstawienia : " tych - momentów z - dziejów. Połś - 
ski, . kiedy to Polacy musieli walczyć ' o Polskę na 'obcej ziemi. ,
W- dalszym - ciągu możnaby attuszyć sprawę poezji "egjonowej. Pięk
na tradycja . poety-żołnierza, Cyprjana Godebskiego, . . (grobowiec " na - . 
Powązkach, napis:' Honor i . Oyczyzna) pl’zyświehała pięknej" -ptstahi'- 
poety --legjonisty Józefa . Mączki- (odczytanie kilku wierszy np Ran
ny). Jędrna i - jpełna' humoru-' .proza legjitnowa.- wraz -' z-' calem bogac
twem - słownikowem ujawni -się - - w " zabawnych ' przygodach' - "Kaprala 
Szczapy Karola -Krzews-kiego- - (Kraków 19'30, - -wyd. -' IV)'.- ';
4. " ■ Czytanka. żywot' Katona ptzettbitna- będzie po' rozdziale Hanni
bal . i - obrona Rzymu ale przed . tą częścią.- tego - rozdziału, - która mówi 
o' życiu "Katona, polonista ' wydobędzie "-tło "-obyczajowe, potrzebne - 'dla. 
zrozumienia postaci - Katona. - - - -- Ponadto nadarzysię tu. sposobność po
ruszenia zagadnienia walki między światopoglądem- ' - z" . a c h p .w-- - aw— 
czym" (tradycyjnym.),- a - - po- s " t ę p o w o A" c - i ■ ą.
5. Wiersz -Cycero-odczytany " będzie po - atzertbieniu' przez historyka' 
rozdziału Rzeczpospolita w ■ upadku. Historyk uzupełni -■mzterjzły pod
ręcznikowe przez narysowanie właściwego tła, - - tak zw. -s pisk'u



250 Kąty - -sprostuje inieppawdżwe poglądy na ■ istotę tego- spisku
i : przedstawi, że . wielkość - Cycerona nie . leżała - bynajmniej - - w jego - ak- ' 
cji --przeciw Katylinie, ale - raczej ' w jego' ' działalności, w charakterze 
obywatela - i mówcy - - oraz - - w jego'zasługacłi na - - polu - - piśmiennictwa 
rzymskiego. . 'Historyk poda także życiorys Cycerona. • b
Polonista przedstawi znaczenie - dobrej ' wymowy ' w ' życiu publicznem. 
Zapozna - również - - uczniów - --z - obowiązując.emi - - prawidłami ' - ' wymowy 
polskiej , (pobieżnie) . i poruszy sprawę ' stosunku ' mowy - -d o 
pisma' - - (o - ile - klasa przerobiła - już - fonetykę). , Obserwacje ' dwóch 
norm obowiązujących: - scenicznej i . szkolnej, nasuną 
niewątpliwie bardzo ' dużo ' cćekawsgo maatsjału do ćwiczeń - zarównoo. 
gramatycznych, jak 'i. w mówieniu i ' pisaniu. ' — 'Dobrą- .pomocą będą tu 
płyty gramofonowe - (przemówienia, bajki - deklamacje), - nagrane - jed
nak przez znanych, mówców, - bądź tsż - przez znanych artystów drama
tycznych.
6. . ' Czytanka Święto- bracirolnych' będzie przerobiona przez' polonistę
dopiero - po ' -'opracowaniu '- na ' : lekcjach - historji ' - rozdziału - p. ‘ thi' Cezar 
i Jedynowładztwo ■ Cezara.: Historyk ---zobrazuje - moment, - w - którym' 
odbywała - s ię - uroczystość - oczyszczani a-' -pól w dobrach - Katona, '- opisy
wana wczytance. w
Polonista -lEatomiiasf; odświeży - w pamięci uczniów mit o- Dsmetrzs‘ i Ce- - 
rsrzs, : przypomni - uczniom 'kuHt bogówrodzinyych 'i 'domowych ' 'W _Rzy-' 
mie, uwypukli - postać-- Cezara'i - Katona '- Młodszego - oraz, uzupełni czy

' tankę opism-oosów Cezarei :Katona. m
7. Czytanka O państwie i o Państwie Polskiem winna - być odczytana
po przerobieniu' na lekcjach historji rozdziału' Na placach Rzymu.' 
Historyk- n - podstawie - zawartego' - - l.nm matsrjału, - uwypukli potęgę 
i - świetność Rzymu, - przypominając najważniejsze rysy ustroju -Rzy- 
mu;republikańskiegoi-' cesarskiego.' Da 'również-' poj-ęcis rzym-- 
ski ego - - - Państwa'jako'' Rzplitej' i ' zestawi to‘ pojęcie ' - - z- pojęciem, - 
zawartomt w - pierwszem zdaniu nowej - Konstytucji' Polskiej':' . " Pań - 
stw..o - Pols k''e'-- jest ' dobrem' ' wspólnem w s- z. y s t - 
k'ic hj'.ego' tobyWa.t ełi. y u j-e'
Polonista - spróbuje 'wytworzyć w ' uczniach' pogiani syntetyczny na - pod
stawie potęgi ' Rzymu -' i - Polski ' Współczesnej. . : - Uwypukli - postaci . -bu
downiczych. Polski . - współczesnej: - - - - Marszałka ' Józefa Piłsudskiego 
i Prezydenta ' Ignacego Mościckiego. - Zwróci uwagę na - najbliższych 
współpracowników’ Marszałka,.- ..którzy razem z ' nim. budowali . Polskę 
Odrodzoną — ' na 'piękną i " 'tragiczną postać . Prezydenta Rzplitsj 'Ga- 
rrj'ella,-..Narutowicza. w,",. '
Najlepiej - przemówią. .do' ' uczniów urywki - 'doskonałej prozy ", Marszał
ka-' Piłsudskiego - z - książki. .jego: - - - Wspomnienie ' o • Gabrielu Naruto
wiczu. - - -''- -'h •,<'.', M.w'-.•.:.-'''- -'■ n-' ; .-i. - . < . : - -.-śr - • •:'■ to'
8. W" wierszu Wyścig"pracy .polonista' uwydatni- myśl, ' za-wartą W za
sadach Konntytucji, - - - że - ka żSe - - -'pók'©!--''!' - - - jest odpo-' 
wiedzi- alne za -. waiissiony'- -.do- robek - - - p-rze-d'pi.ko- 
!er^:iami^j ' które m'in-ęł y. w



Rozdział VIII. . .
- Światła wśród mroków. ..

"3. Czytanka W wiecznem mieście winna być przerobiona przez polo
nistę po opracowaniu przez historyka - rozdziału Życie pierwszych 
•chrześcijan. Historyk wyjaśni uczniom powody prześladowania, 
chrześcijan. - przez cezarów, odmaluje na jakie ■ niebezpieczeństwa .na
rażał - się w Rzymie wyznawca Chrystusa 'oraz; na podstawie rozdzia
łu . W . bogatym . domu rzymskim . zestawi świat pałac ó . w 
i ś w i , a t . k a t a , k " u m b.
Po takiem przygotowaniu, - polonista będzie mógł ■ uwypuklić -.głębię 
wiary i ' poświęcenie św. , 'Piotra.' . i , wytłumaczy . związek między ' słowa
mi -św. -Piotra: - .-U - r b . i -. et- O-rb-i ; z ‘dzisiejszemi ceremonjami re- 
ligijnemi, dokonywanemi przez ...papieży,. - Po- ..tej. czytan.ee należałoby 
omówić -z klasa nowelę.-'H. ' Sienkiewicza Pójdźmy za Nim, nawiązu
jąc do ' zagadnień wyżej wskazanych.
10) . - Czytaarka żywot św. Pawła Pustelnika poprzedzi rozdział z hi- 
storji 'Stolica św. . Piotra. Polonista ' wskaże -związek między życiem 
pustelniczem- - a ' początkami -żyrc-ac--■ klasztornego..- Historyk zaś ' podkre
śli' .dwa -typy zakonów:- ■ kontemplacyjny,. b - aa ' z cy ■ 1- j 'a ń s -k i .i żą
dający ' pracy- -od . zakonników- —■ bb^n4y.k tyń-s-ki.' Poza ' tem, 
polonista - ■ może ' cdccjdać- ' kilka wybranych .urywków . z żywotów ■ Świę
tych ks. ' Skargi 'oraz-. - wskazać ■ ■ na postaci . : świętych polskich np. św. 
Kazimierza, ■ - św. .Jacka Odrowąża. . ■-. - - - „
11. Czytanka - - W.. btoaniyjskim,klasztorze ^■opp'^^ rozdziały -z hi- 
storji: "Państwo Justynjana Wielkiego i-Bizancjum.
-Opowiadanie to da - możność - poloniście podkreślenia - myśli, • ■ -ukrytej 
w. -czytance o tem, jak ■ kultura .-grecko-rzymska- stała . się .-podłożem 
kultury ■ chrześcijańskiej'. -
12. - Cz^anka - Dwie ■ potęgi - będzie . - przerobiona ' na . ■ lekcjach- - ■ polskie
go bezpośrednio . po - opracowaniu - - przez - historyka - - rozdziałów.-: - - Bar
barzyńcy - i Upiek Bzymu. - - ‘- --- - - ---.- - . -
Historyk - przypomni. edykt - . - K o ns.ta.nt yna - - i . - - opowie' o-rreak- 
cji - -.;prjecin-j---:chrystjanizmowi.-. -. Polonista zaś . - podkreśli szlachetność, 
tkwiącą w -<^:rzjy^:i-ą!^:niu - do -dej, - choćby - błędnych - i - piękno' . śmierci 
w imię wymarzonej idei. ta
13. - - Wiersz - -Apostołowie ..Słowian,- uzupełni - rozdział - z historji - Sło
wianie. . - Polonista - opowie o- - - -dz-€^j4a^^- ' Apostołów. .-'Słowian . oraz - i - c - h 
ro-li- - w - c h r ys t-j- a n i :sz.-a, - c j --i .S-■łow:iań..sz■cz^'yzn■y.

* - . - - - * - - - - -. . -.' ' - - - - - - - - - -' - - - - - - - - -.
Kończąc . nasz . program korelacjii - w - nauczaniu - języka polskiego- - -i' . hi- 
•storj-- . w-- ' I klasie- -gimnazjalnej-- raz- jeszcze' zaznaczamy, - że-, podajemy 
projekt, - .nie uważając go- bynajmniej - .za - wzór idealny. - Jest on, - - oczy
wiście, - -tylko - - -- progra m-em;- - - - r amo w y m, pinn. - nini^<jss^l:nite 
jest uzupełniony '. . ak tual - i za cjeą, - - tematów lekcyjnych, - co- jest 
postulatem koniecznym - i nieodzownym; jeżeli -tu i - ówdzie .. podajemy 
propozycje ak-tual izacj-i, to tylko tam-,gdzi-e. one - się sarnena- 
rzucał-y . <
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252' Zagadnienie aktualizacji wnauczaniu języka " polskie-go ' i"' historji- - jest 
równie ważne " jak ' zagadnienie" korelacji; - bowiem' 'oba ' te - zagaCnienia 
ściśle się . ze . sobą' wiążą. - - - - Zatem ' .łączne realizowanie - tych. zzgaCniei" 
będzie odpowiaCało" dopiero duchowi " -i - intencjom nowych programów.

Powyższy ' program ktrelacyjny realizujemyw obecnym roku szkol
nym . w" jednem:.z " warszawskich). i z " wynikami " naszej
praon ' nie omieszkamy podzielić 'się "z" czytelnikami - Gimnazjum. )

D-r - EWA , MALECZYŃSKA j

DOOKOŁA - - REALIZACJI PROGRAMU 
HISTORJI W - KLASIE - I j GIMN.

■j. ,.."■- - - .. -,"-■ - ■ - - - - - - - - - . - • .- - - - ;- (d. -. c.)

Zestawienie ."odpowiedniej - -dla ""kl.- I bibl,jo^'^'a:fji - z - pośród tego, - -co " na 
temat - historji - - starożytnej - u -nas "^c^t;ąC - napisano, byłoby wdzięcznem- 
polem" pracy Cla - fachowca - - starożytni-ka,- - przytem ' trzebaby -uwzjglęC- 
.nre lównież czasopisma dCa. młtcZlie2n■"--tygodn^ikii". - miesięczniki poważ
niejsze, " a - nawet - "i. pisma sodzienne,gC.,yż wszędzie - tam -trafiają ' się 
ód-czasu " dc- ccasu przystępne artykuły takich - piór -jak T. "Zie
liński -czy 'Sinkc;-naogół . .jeednak --odpowiednią Sii^<^i^J^■turę dla -^łł^cC^ii^!^;y 
trzebaby " dopiero - - - stworzyć. ' - Powstanie - ona - - z pewnością "i - Cla - - tego* 
jest - rzeczą wartą- -- dyskusji - ze' - strony - - nauczycielstwa, w -akim. : . "kie
runku - iść p■^zedewiznstkiem - powinna, - aby - zadośćuczynić istotnej po
trzebie. - - Zdaniem mojem nadawałby się w1. - - pierwszym - rzęch-e - do 
opracowania - myt - klasyczny- . - (rzeczy - tego - jrocCzaju- - jest - - - stosunkowo 
najwięcej, ale nie zawsze . czynią one ..-"acCośić- potrzebie, a -najbardziej) 
z- nich wartościowa Starożytność Bajeczna T" Zielińskiego,- 'mimo- swe
go . popujaanegt - charakteru, "b^t^^zie ' jako całość - jeszcze - - dla - - klasy - I 
niedostępna). .-Dalej- . wdzięcznych czytelników - wśród młodzieży - - zna
lazły - z - pewnością - opracowania doCyczą.oe - kultury. materjalnej i " życia 
codziennego ' staTOżytntśoi, oraz " barwnie ' napisane - bicgrafje. "' A - lek
tura "-powieściowa? ' - Nauczyć 'się może ' - z - niej ' ' młodzież - dużo " - i ' - upra
wiać '' - ją. - ii 'tęCyie chętnie. ' -- ' Nauczyciel" ■■ musi ' ' jednak - zwrócić " taoyną- 
uwagę ' - na "od-dróżnenie - przez, uczniów powieści . od choćby popularne
go- opracowania o ' typie naukowym.
Zadanie "wyróżnienia - tła - i ' -potaci historycznych" od -- zmyślonej " fabuły 
powleśoi.owej■! - " będzie " oczywiście - zbyt trudnem . na . to, by " dokonało ' się 
samodzielnie. ' Uczniowie' posiadają dtteg■o po- prostu zby"małą -wie
dzę. -"Dlatego - lepiej -. rnożeby " przy wykorzystywaniu-- powieści histo-

*) Cimn. sukc. L. ' Lorentza, Warszawa, Bracka " 18. . - Gdyby ' nasuwa
ły " się "jakieś" - ""uwagi, " " czy " - zapytania w' związku z"' ' naszemi artykułami 
uprzejmie - prosimy kierować je- pod tym aCresem.



Tycznych - - przy, nauczaniu - - hist-orj.i .me - dopuszczać .do - opowiadania. 253. 
przez uczniów fabuły powieściowej w klasie, a tylko wyddbywąc - - od 
nich - - dkdiiizndśiidwd - .Wiążąco. . się" . -z daną, : lekcją. . różne - szczegóły •czy
tanej ■pdwieśii, - . zaznaczając za. każdym - - razem, - że -- mówimy o . "tych- 
.szczegółach' dla.. tego,. pdniewąż powieść' .może - jxówiież - (ale- nie - musi) - 
Wiernie malować - t. . -zW" - .tło historyczne. - -. Taką - lekturą powieściową 
Oędą -pr&^<^<^iW^!z^f^it^iem ustępy z . wypisów po.ls.kich; -a . dOdk -nich .oczy- 
wiścóe ' większe .utwory - beletrystyczne, może - naj-lepiejby -było, -
jesłó- poleci - je "do czytaniauczniom, nie historyk,- ale .. uwzględniajmy.- 
dezyderaty historyka ' i będący z nim . w . porozumieniu, polonista. - - Jest - - 
to - mechaniczny, - .ale wcale wyrazisty " sposób .wrażenia .w świadomość - 
dlzii<cij- już --od początku . 'nauki gimnazjalnej - różnic - między - powieścią . 
a- oprąidwąniom . „naukowemk
Poza" korelacją treściową może ' natomiast we - wszystkich ćwiczeniach - 
dotyczących - samodzielnej pracy- ucznia, czy to - nad lekturą, czy ' to nad 
.podręcznikiem nawet, - stanowić. ogromną -pdmdz - dla historyka wpra
wa?, ' którą nabywa młodzież na' godzinach - języka - polskiego - w - "zakre
sie - . sporządzania - ' dysodzycyj, - streszczeń, - - spr-awozdań, - opisów. - \Wa- 
runkiem - tego ■•-''est- - jednakże,- -aby historyk ćwiczeń z tego ' - zakresu -nie" 
prowadził zupełnie - -niezależnie - od - - polonisty - swoją odrębną'' - metodą, " 
•afe aOy .pracował w - najściślejszym - z - nim kontakcie (bytność na - go
dzinach- - języka •poiskigdoo-' pośrwięconych - - analogicznym ćwiczeniom) 
i - - -tipadabniął - do - niego, --oczywiście - -mutatis mutandis, swe - wymogi. - 
Ta -strona . korelacji . powinna - być - jedną - z głównych - trosk nauczycieli 
oOu - przedmiotów -na' - początku - roku ozkolnego. - - - -
Podstawą " do - inn^e^g^o - szeregu samodzielnych ćwiczeń ucznia ' stanowią ’ 
ilustrą■iję„ - W dotychczasowej ' -pr.akty.io■ "■■szkoln'ej, wobec ubóstWata- . 
Orlic, przeważa ostatniemi . '-czasy" mad ich pokazywaniem - wyświetlanie  - 
.przy- pdmdiy epidjaskopów," . mające . zastosowanie - prz.edowszysttiem . 
o- " ile chodzi - ó lekcje "z' zakresu "^ii^t^t^jrji - sztuki. '.' Trudności . techniczne,' - 
jak nieddsaępndść opidjastopu -W - -każdej- - chwili, ' - sprawiają " przytem, - 
że wyświetlanie odbywane od czasu"' do. -ćcaasu, stanowi ' częstokroć zi- 
iustrowąnie ex " " post:szeregu - "dawniejszych' lekcyj. .W tym . wypadku " 
aktywność ucznia pdi^eg^^Ł''"co- " najwyżej - na wyszukaniu w -brązie " tego, - 
o - - czem " już przedtem 'doowedzial się na lekcji nieiiustrdwanej, - - wer
balnej. . Takie " lekcje nie "znikną - oczywiście zupełnie - w. - pr^z^y^sizŁjźiji,'. 
liczy.się " z " tem zresztą " i . program - w sposób zupełnie " wyrażany;' nie' ■ 
można " przy tem zaprzeczyć, - że byle ' nie -były przeładowane - obrazami, ' 
mogą mieć . dużą nawet ■'wąrad■ść ■jako..pewna' forma :rekapiaulacji--Ide---' 
alnem ■zużytkowaniem' ' ilustracji - nie - "są - One - jednak .z pewnością. - Pro- 
-graim - podkreśla, .że ' W. zasadzie Winna - być "..iiustrowana każda lekcja. 
Ilustracja- - tak użyta. - może -stać. się - również podsi-wą . do - heurezy ze" 
strony . - ucznia, - i punktem . "wyjścia --dla -"" lekcji .. "nowej. - Jeśli - technicznie 
będzie . to w danym wypadku do pr-zeprowadzeni-a, musimy z Oardzo 
Wielką starannością - - dobierać materjarl ilustracyjny, a -mianowicie po
kazywać uczniom wyłącznie takie obrazy, -z - których dadzą -się - wycis
nąć w sposób - łatwy - - i ' wyraźny- ' szczegóły -^;^;y - faakty, ' o które - nam



254 chodzi. ' Dla tego np. przy pomnikach, architektonicznych obok foto- 
gtafji, która rzadko tylko da obszerniejszą podstawę do obserwacji 
i' gamo dzielnych, spostrzeżeń ucznia, ważnem .być może posłużenie się1- 
rysunkami schematycznemi (plan budynku, typ portalu, kolumny 
i -t." -p).,- które również, jeśli rozattząZzzmy rysunkami w--małym wy
miarze,'-: mogą być ' ostatecznie wyświetlane. Ale może'większą--.jeszcze 
tolę■ ' '-niż - zabytki z" -akresu histuji sztuki mogą posłużyć -zwłaszcza 
w" klasie -I - j■akt-ptZstawa- do ' heurezy, przezrocza' ilustrujące'kulturę 
mater-jalną, - -^y^n^cie codzienne, - " ubiór - i " t. ""p. "Podobnie . jak przy " tekstach" 
źróZłtwych - i - przy " używaniu - ilustracji, musimy dbać " o ' to, aby " 
za "każdym ' - razem " zdawał " sobie dokładnie -prawę, czem .jest ■"^1bt'^^!ć; 
oglądany - w " -stosunku do rzeczywistego - przedmiotu, - - czy fotograf ją,-

■ pozostałego ' n dawnych " czasów zabytku, ' czy ' jego- rekonstrukcją lńau- 
kową, czy wytwtrem--.wytbtaźni - artysty. - I tutaj, - podobnie " jak" przy 
źródłach, sza mało będzie, . jeśli nauczyciel -za każdym razem,- używając-- 
ilustracji, -w paru - słowach-zaznaczy  - jej1 . charakter. Aby różnica- mię
dzy. np. fotogra^ą - a- .rekonstrukcją, - -lub obrazem artystycznym wy
stąpiła - wyraźme- w ...umysłach ' -.dzieci, -- aby potrafiły - rozróżnić . rzeczy
wiście - wartość -' -danej -ilustracji <^ła" ..istotnego - poznama - - rzycie - prze
szłości, trzeba będzie znowu " w --szeregu P.saecj•alnyhh' ćwiczeń, "które -nie, ' 
zawsze-mogą" się ograniczyć - "do -sanejt-^•• " m-a^e^j.ał.ui - klasycznego-- - " Nie
kiedy dopiero -ćbeejtZenie ;.^jżkiegtś - " rzeczywistego ' zabytku " historycz- 
nejtl- w - pobliskiej -^"k<^"^:iicy . i- p.orówn£mie' gc- tak zi.-.cot>grafją, -'jak- obra
zem,- - przedstawiającym- -ten . sam. pateeZniot - -z -punktu- " widzenia -.-.arty
stycznego, - unaoczni -Zzi■eciom - istotną wartość służąhyhhza punkt- wyj
ścia -"ich " rozważań -na lekcjach pomocy .naukowych. Na jedną jeszcze-- 
sprawę dotąd, jeśli idzie o używanie ilustracyj w szkole, nie wykorzy
stywaną. - dostatecznie musi nauczyciel . zwrócić " uwagę, a mian^owi^ę^i^e^: 
na doniosłość .ilustracji . umieszczonych. w " samym . podręczniku. -Zassad-- 
niczo one .to - właśnie' "winny " dać " mu "mżtetjał, p-tttzebny podczas . lękcji,,- 
i być w pełni " wykorzytżanp,"-.-a. .nie stanowić - tylko" ozdobę . umilającą - 
młodzieży, -kotriystanie . z podręcznika-). . ' . ' '.. .i
Do dalszych odrębnych znóW"ćwiczeń, sianowic znów będzie . podstawę- 
mapa"- -I " tutaj musimy . iść powoli," stopniowo- i ostrożnie. Szczegóło
wa - - mapa " historyczny, wprowadzona- -na -samym " początku . nauczania- 
w klasie' . I, daje pole l""^-" jednego tylko- " ćwiczenia, mozolnego wyszu
kiwania ' - przez uczniów. powodz" nazw "i - znaków rzeczy wymienionych, 
przez nauczyciela. W tych -.warunkach st^cjjo się ona .łatwo postrachem! 
a „wywbłąneę." do mapy" " synonimem klęski. Dlatego zaczynać. musi
my od - map .historycznych' bardzo - prostych . i schematycznych .(choć 
.thzywiście " niezawierżjąhych błędów), -a przedewszystkiem " korzystać 
z " początku obficie - z mapy' 'i^:^2nr<Zn^<ej"' - - Stanie " .się . " ona podstawą - dlat-l ' 
heurezy co do warunków geograficznych w " kraju, . a. . umiejętność - czy
tania map, nabyta w pewnym stopniu przez, uczniów w szkole po
wszechnej, a pogłębiania w nauce geogra^i w klasie . I .gimnazjalnej,

*) Przykłady oparcia lekcji nowej na'heurezie z ilustracji daje obfi
cie podręcznik Mtszhzeńskiej - Mrozowskiej. ' ' ■



da historykowi możność do podobnej - korelacji, - - choć - nie ersści■owsj, 255 
ale formalnej, -• jak - ćwiczenia stylistyczne w zakresie-., języka ' polskiego. 
WsjKłłczeena. mapa •-poltyczna, użyta od. czasu do-'czasc " zamiast fizycz
nej (np. -. dla: powtórzenia materiału przerobionego poprzednio na-ma- - 
pie fizycznej) - da - nisjednokroenis .nr■eurrlny, " punkt - wyjścia - - dla aktu
alizacji -i"poróynania -t-osunków dawnych im terytorium - starożytne
go wschodu, .' Grecji, - czy Rzymu'' \jzs-, - stosunkami - alrscnemi.' - Przejście 
od - mapy ' fizycznej, - czy - współczesnej - politycznej,' do - mapy "his;o:ryęz- 
nsj, - i . - to- na - . początek - przekrojowej, -a . później "; . dopiero-- - - rozwojowej, 
budować - musimy - stopniowo. - - . Dobrą - drogą- po - temu - jest . - wnoszenie 
prżeź dzieci same . pewnych - danych . historycznych-- na mapki, konturo
we. - Po . wkroczeniu - rzeczywistej ' mapy: historycznej" nauczyciel - - mu
si - -znoyu sprawdzić, czy . - istotnie - uczniowie .zdają . sobie sprawę "z tego, 
czem - ona jest w porozumieniu - do używanych - -^^e^Awniej . współ
czesnych, wskazać na -'trudności . w.- jerj- rysowaniu, na - niemożność roz
strzygnięcia - w sensie ,ppeyli-ka, - wszystkich - problemów , geografii hi- 
storycznsj ... (rocznice' - zachodzące, między 'różnemi . .mapami. - i - atlasam- 
hiitOryczlsmi, ' które ..mogą znaleźć- się - w - - ręku . uczniów, - jak ' również 
możliwe - różnice - między niemi - a - - mapą- - ścienną) '- - - i . - - " dopiero -" wtedy 
przejść .-do-.wwkoozystania - mapy .h.iseorycziisj jako źródła do-, --h'"'!^ 
i ..jako, podstawy lekcji - nowej. .... - - w .. . -- -- - -. -.. .- --..'.'..' ..... ' '
Cały .'przecież-. splot ćwiczeń,- - - dążących. ... do wciągnięcia. ucznia - do - sa
modzielnej . -pracy,- a zarazem . -do- - ..-dania - - mu . - pewnego ...slementarlie^s^C' 
pojęcia. - o względność- historycznego- - 'poznania - -i istocie .metody - histo
rycznej, nie może przysłonić -.sobą - bezpośredniego - .celu -pracy - nauczy
ciela:' przyswojenia .uczniom pewnego minimalnego zakresu faktów 
historycznych — w danym wypadku ze dziejów - starożytnych i wczes
nego śrsdliowiscya. Wyniki, nauczania - w- tym . zakresie -to rzecz bar
dzo silnie podkreślona ...przez . program.; - .i 'nie, - ulega kysstji, -. -żę,-jeśli, 
chodzi o przyswojenie - sobie materjału faktycznego,. to -w- 'stosunku 
do młodzieży w wieku obecnych pierwszoklasistów- najlepszą- wypró
bowaną drogą jest jasny plastyczny wykład nauczyciela, który dla 
tego w tej klasie,' sani wogóle w całym gimnazjum . nowego ' typu nie 
może i nie powinien być wyparty, i całkowicie ' zastąpiony przez „sa
modzielną ' pracę ' ucz^ia".''"Musimy również- pamiętać, że gdy dziec
ko , pracuje „samodzielnie", wówczas to, co z naszego- punktu widze
nia jest tylko' środkiem lub narzędziem, dla niego - łatwo' stać się mo
że- --ceęm i przysłonić sobą cel właściwy - w - imię. którego .'pracę . zaczęło. 
Dlatego-', zwłaszcza ćwiczeena - na "materjale me - związanym - bezpośred
nio -z ' kursem klasy . I, ' trzeba -stosować bardzo - oględnie, co ' nie. 'zaprze
cza " oczywiście, że 'w t^e^n- właśnie sposób stosowane - -mogą oddać - ogrom
ne usługi dla uplaseycy.lisnia m.rtsl■jału głównego.
Dopiero bowiem w -oparciu.- o pewnie - minimum - wiedzy uczniów .w "za- 
kresee- - przeznaczonego na daną klasę - materiału nauczania, smoże być 
mowa - o-- - realizowaniu przez -nauczyciela głębszych celów - :na,ucyrnir 
histoojj: prowadzenia- ucznia ku takiemu rozumieniu współczesności, 
aby patrzał na nią -ozyma dobrego obywatela państwa  -: - polskiego 
i całej1 ludzkości.' -



256 ' ' Mając- - na "oku te .cele, nie możemy przecież - również. - zapominać, jaki 
materjał- 'uczniowski mamy przed sobą,- -ale musimy -pod'choCyić do' rze
czy - drogą " dostosowaną do psychiki dziecka: ' 12-1-etniego.
Dziecko - na przełomie między wi ekiem dziecinnym ' - a młodzieńczym 
stoi - zainteresowaniami - swemi dość -zCiłckt^" od : współczesności - .-i - ota
czającego' go' . -"tczxtś•.ednl■o " swata. : - >"-CłóC - poznania . - i ' zrozumienia -. oto
czenia, ' " tak" -wyraźny- w - ■picrWizyOh" latach . wieku ' szkolnego, - ' Cawno 
j uiż, minął. - . : Dziecko - przestało - juz" Cziwić ' się... temu - wszystkiemu, - co . 
widzi SC^<O^<tła,- - wielu ryecyy wprawdzie - nadal nie rozumie, ale " do - nie- 
rozumienia - ich -ulż przywykło,' -- są"- mu " zbyt "opatrzone i ' ztSuchane,: aby 
miały ' - być ' - ' nieiP>1«tą-cą- i -żądającą " . rtywiąyania " zagadką. -'" - Za - " parę 
lat, - po " wejściu - w ' wiek młodzieńczy, -oCżyje' zainteresowanie rzeczami 
bliskiemi,  . - - a sz niem ' - przeCewszystkiem wspOłcyesnt■śoią, - jako - terenem 
SamoCylelnegt ' dcliaani-a, : maj!-u^i^i^o już wkrótce - się . zacząć; " w ' 12- czy 
13 -"ioIu- ' życia.- jest jednak "na to ' zawcześnie. ' - Budzi " -zainteresowanie 
w-: .tymi okresie -przedewszystkiem - "to,- co" egzotyczne, -tCl -rzeczy co■dcieil- 
nie spotykanych - -różne, otaczającej" . współczesności - dalekie. - - - - Dlatego 
hizSorją "starożytną"zajmują -się dzieci " barCyt chętnie jako taka, a ten 
ktoby chciał - je zachęcić '-Co niej", -powtarzaniem, że - uczymy się Cziejów 
starożytnych poto,aby - lepiej'" "zrozumieć" dzieje współczesne, mć '®;^- 
dzie - żadnego - -oddźwięku, - ani - zrozumienia. - - Nie - -znaczy." to oczywiście, 
że - - nauczanie" - historji - - wk!asi.e I" nie " może - być - nastawione - na - współ
czesność: będzie - jednak lakiem ptzedewiznitkicm w' Zwiacltmośc.i na- 
Ucyyciela,- - który - " uwzględni - przedewszystkiem. - w - materjału
potrzeby - wsp0łozesntśoii." i" momenty " wychowawcze — -ale"- nie. w- świa- 
dtmtśoi- ' u^niac."'--. .ł-'.o-i■ a.-.--^"-.' '- -

Stanisław ' świdwiński : j-' X X X-;X

O ' ■ CZYTELNICTWIE ' MŁODZIEŻY^ 
DAWNIEJ ADZ-tó

"." - -. -" i "", - ' -" r - - - . - .- -. -'' -, -X „ i . i' ' - "(d. ć.)

W"' duchu ' tych" pojęć: rozwinie - On . tbtk innych . swoje " dalsze . artykuły 
m. - -in" " "na . " łamach " tak " zasłużonych ' - „Encnklopedji- Wychowawczej", - 
„Rocznika - -PeCagogioyncgt" - i . „Poradnika - -żda . Samouków", " chwaląc 
np.- "w "-1881 roku te . autork" Cła' 'dylcci, które- cechuje „ohłtCnn " i tre
ściwy - rozsądek". "yy "' " " - - -
Ale jak - romantyk Asnyk stawał " slę"ptyytnWiitą,"tak " młody,pedagog 
przetwarzał się w-- - starca, zachwycony - w Cni apuchtinowskiej męki 
„...angielskiemi iż’ amerykańskiemi dziećmi, nie polskiemu.. bo -tak - 
w nich niema nic ślamazarnego, nic pieszczotliwego i wszystko- 
pełnią zdrowego, ozersiwgdó■" żyda..." " Pedagogiczny" 1881).



I oto wsparci . o . Asnyka „wy nie cofniecie życia fal" rozpcczęl- siar- 257 
s- walkę z poezją w wychowaniu, ograniczając się — jak chciał 
H. Wemic — do- „obcinania zbyt wielkich skrzydeł fantazji" młodych 
(„Praktyczny przewodnik wychowania" 18191). A tak pojęte- zasady 
wychowawcze B. Prus, rzecznik powolnego kształcenia- -charakterów 
młodzieży, propagował przjCjwszystkiem przez książkę - - i - przez -swą 
słynną - sztukę - czytania, która jest „niby zmysłem -nieskończenie głęb
szym - i rozleglejszym . od - wzroku". . - A - pisał te słowa młody - pedagog, 
autor „Placówki", - w 11879 . r. "na" łamach „Kuriera Warszawskiego', 
kiedy . 18-letni chłopak" 'W* Sieroszewski, - więziony w' .•1878 ' r., zostaje 
zesłany na Sybir "na" 15 "dCugich .lat!' . Widzimy więc, . że książki i- pro
gramy ' lekturowe- starszych budził - wręcz- ' odmienne . 'zainteresowania 
młodych, które P. Chmielowski - tępił jako - kult „przygód romantycz
nych... pieszczenia się ' boleścią - własną . i -t. C.“. Takie było - skądinąd 
■0^0816'' - w ' skutkach pozytywne wychowanie - młodzieży - w. dobie 
Apu^^l^ti^^ja,' kiedy .młodież masowo. relegowano.'ze szkół. za - „fanta
zje' - ' p-atrjotyczne.- i ' społeczne, 'a - 21-letni. - Józef- ' Piłsudski, - .pop-rzednio 
deportowany ' z Charkowa :dć-Wilna, . .jpdążał w . kajdanach . .(1888) . na 
daleki ' - wschód szlakiem, znanym . już tysiącom młodych.
I - znowu książka - wychowała człowieka, któremu - nie zdołano w jmiłotCo- 
ści - „obciąć . '!SkzyCjł“j-. - -,-''' - - i ... - - - . ... i '.. - --, ••" , - ' . , -.
„...Od" '.najwcześniejszego' dzieciństwa — .. czytamy . w artykule . J..-Pił- 
sudskiego " z 1903 ' r. - - („Jak - stałem - się socjalistą'') — zaznajamiano 
nas'. z" utworami wieszczów . ...mnie zaś . od dzieciństwa - zachwycał ''Sło
wacki, ' który też -był" dla mnie - .pierwszym nauczycielem zasad -demo- 
kiayoznych... . :. Czytałemdosyć -.dużo naeróż.noroCnijjszych ... .książek, 
wszystko co mi " tylko - nawinęło ' się- - pod - rękę. - - "Najwyższe wrażenie 
śprawiały ' na mnie " książki, opisujące byt. . narodów. klasycznych: - - Gre
ków " i - Rzymian...' ' - Największą '-zaś 'wdzięczność żywił przyszły wódz 
legjonów ' dla ' matki ' za to, że- „cd najwcześniejszych lat " sta^iałhi. się 
rozwinąć... ' samodzielność myśli . i''podniecała -uczucie godności■ oso
bistej,. ..,. , .. ,... ,. r
To ' też . nie -dciwmy się, "że, gdy Piłsudski ' -„wszedł. . w progi szkolne..,' 
epoka . gimnazjalna była - swego . rodzaju katorgą' cięższą nńż więzienia 
i Sybir.' " Jedynym jasnym .promijnijm w " „Syzyfowych Pracach" 
młodzieży polskiej w dobie ucisku „politycznego b^yrł<- „czytanie rzeczy 
zabronionych nietylko- przez zakazy ' polityczne, ale i przez trzeźwo 
myślące pokolenie starszych. . Bc w.- skrytce -.np. 'Marcina- .„.j.mijśoiły 
siięiromanse - pornograficzne, - które. - podówczas - klasa - czwarta i^nuim^ię^- 
nie - - czytała - - ...poraź - setny .. i - tysięczny, zwłaszcza ustępy, - zakreślone 
niebieskim ołówkiem - przez JK^ompejentn^ych^;'poprzedników..." A ' jednak 
cz. ' III Dziadów, Improwizacja, . Pan . Ta^c^ts^- -"Księgi 'Pielgrzymstwa 
„podobały się... najbardziej" --młodzieży - tej :• ©epoki. m
Czytano - — jak pisze - Stef" Żeromski"""— „ze - " zdwojoną - starannością, 
uczono' się -"-ich - namiętnie - i -z .uniesieniem, czego nie " byłoby - może, gdy
by te dzieła były legalne..." A były to utwory, wyrzucone " wraz 
z szafką . przez - -r^<^:^.in.ę - państwa -Płoniewiczów i nie " wszystkie - groźne 
dla najeźdźców -'-P)0ltyOznyoh, .W - np. wydania pisarzy okresu ' Zygmun-



258 towskiego-." przekład Boskiej Komedji, dzieł " Szekss>ira,-' .powieści - Wik- 
tdrą Hugo, - Balzaca i t. d. (patrz R .XVI), a „„„„kążdą przyniesiona 
książka była nowością, do- której rzucano się z takiem zaciekawieniem,- 
z jakiem. dziś czyta się telegraficzne wiadomość- "o-. najświeższych..- zda- 
rżeniach... W rozmowach zestawiano- książk- przeczytane - i— " z" pło
miennym- zaa-aaem -sądzdnd ■wyprowadzone postaci,- :charaktery,\:sytua- 
cje... na - "spółkę uzzdnd - się -'• czytać . wiersze '' I-Ioracego, - tłomaczyć je 
i rozpatrywać, - objaśniać - ■Dernóotenesa- i dochodzić . jakim '' spdsdbei 
należy "kando-wać- chóry w - „Antygonie" i" t. d. '
A co-' czytano i jak omawiano- dzieła "z literatury"polskiej ? . —— ' "„„„„Uczd- 
no - się - kolejno, systematycznie, ' dkrosąmi„„„"„ o'
Tak więc zdrowy ' instynkt Zygierów "i'' Radków prz^e^j^^^i^i^jł" zgniliz
nę : - lektury dorosłych, zakazywana tak namiętnie młodym. . - -" '"" " 
„Przysięga " młodego Włocha" " chwyciła „Sercem" ' Amićiza ' serca - ' i '. za
interesowania młodych -"Radków, . ba — 'nawet panów " Jasiów ' „Rey
monta, do "których nie" p-rzemówią " „bajdy... głupstwa... . i . cygaństwa/" 
rozchwytywane przez starszych" i podsuwane' ""Oesięę'Colaąkdm, -W.„Pa- 
nu' - Grabie" ' - Orzeszkowej.: " ' -Napróżno' I^ł^0^:^oi^ó■ Wszystko, . żeby "„młody 
człowiek - poz-lewał i usypiał ' nad ' książką, - ż-eOy ' ona"' go "męczyła... sło- 
wom.„. - umierał ' z "nudów", a ' nie- ży" '"pełną "i - radością życia rimąnayiz- 
nego- - i - - dfiąrnogd idealizmu. ". Zdołano- .wprawdzie tu - i - ówdzie . wyche-

' wać,,Niedoszłą ' iateątkę"""■■żmijeWskie"-" hib bolesną ,M^irtę"^"-.O^<sz-“ 
kowej, której- młodość jak i- KdndOniikiej nie . były dlatego- górne "ani 
sielskie. - Ale .pokolenie ' - ówczesne proWadził. "W"' życie . J. ' Wł. - 'Dawid,.

• - S. Szczepanowski A. Dygasiński,' "W. " Nałkowski, - L. ' Krzywickii t. . d.,, 
ów zastęp.' długi' - dd■osdbnionych"■  "siłaczy" - i - siłaczek "z pod znaku", zwła- 

'" szcza „Ogniwa" .-"„Nowych"' ToróW" I może dlatego nie ząłamał"■"się■ 
społeczeńsWoo-■dzieiięce ' ani pod uciskiem " nieWoli politycznej, ' ani pod 
naporem- -zacofania"' starszych, - co tęo:iilj wśród- młodzieży książki tak 
przez -siebie - łuO^:^a^^ne jak - romanse ' i erotyki od Boccaccia do- Maupas- 
sant‘a-"WWłciziie. ' .
Września — strajk .szkolny - i .iogjony to - chyba dostateczne iiuStrązjk - 
faktu, "'że lektura forrotych'nie''Zdamralizowala ■ -i nie 'spaczyła mło
dzieńczego idealizmu i . że książka. ' t. zw. zakazana' oddala'nieocenione . 
przysługi w wychowaniu nowego pokolenia...' i

; :. - - ' - - - - i - ' - - ■ - - - ' - - - - - - - - - - ' - -* - - -" -" ■ - * - - - - - ' ■ - - ' - - - - - j'
A teraz"przejdźmy.-do- "ustalenia „zainteresdw.ań czytelniczych młodzie-

• ' ży i dzieci w ostatnim" roku- ciężkiego - kryzysu ekonomicwnego ■-ww.góle, 
a książki - i. "bibłj<oteki- szkolnj w - szczególności, " co- -wymdwnik-"■podkre
śla m -inn. statystyk-a urzędowa w. - Dzienniku-- K. - O. ' S. - - W. .- 1983 r., 
Rok IV, - Nr. -. 4, ' sar-""241—245. . . ■ - . - ■
Chodzi - mi •o fakty - z -"życia, - a - .ni-e- -teoretyczne. -zaożeni a! - -Wobec 
powyższego. - -rezygnujemy . z bardzo. - .ei■ik-awyzh - -danych . >o . czzdelnii- 
twóe' ' młodzieży -pow<oennej,. podanych' : - zwłaszcza- - w - pracach Pdtwd- 
row-skiej - Dmochowskiej" („Szkoła Powszechna' 1926 - rok), M. Ru* 
bakina - („czytelnictwo -młodzikży-"i 'różnuie-- zaaintkres()wań pokoleń-" 
1930), J. Wutkowej . -'„Pdlonita: i. 19§1)y-lH. ' "Radllńskiej — M. Gu-



259-try — B. („czytelnictwodzieci - i - młodzieży" "1932- r.) - ;'
„Dwadzieścia . poczytnych 1933" .1 t. - -d. - - - -Powiem -więcej'"" helt-
wo je tu przytaczam, żeby ■^]ptzeciwttżwić' własne "obserwacje,: schwy
tane na gorące - -i- wprost - z --żyda, - a - śladem - .reportażu - B. - Wieczorkie
wicza (Nr. " 1- Gimnazjum'1933, ■"str. "10). "^t^<^^’^ń'odzii " mnie " bowiem - nie
zależna "od - nas •""sta książek, - - czytanych. ' przez-" dzieci " i; młodzież- - oraz 
geneza - " - tej - ■ „dobrowolnej" ' - - lektury - - pozaszkolnej ■ - — - jako - - zapowiedź 
nowego fermentu 'i rozwoju literatury, ' nowych -potrzeb ■ czytelniczych 
iwychcwawczych, z zwłaszcza roli -szkoły' w' organizowaniu zajęć i roz
rywek;- pozaszkolnych dla ■ młodzieży. -'--—-■ ■ ■ ■ - "
Ankieta, zorganizowana  " w- wielkich angielskich - wypożyczalniach .ksią- 
żek,-Wskazuje . na- to, - - że - młodzież-" powojenna ' - tZżdkt tylko żąda rom-an- 
sów - erotycznych, - -"•orchhwyywańych-" natomiast - - przez starsze panie, 
mieszkające -samota-ee- na - wsi"' " bez.- mężów.
Starsze pokolenie uwielbia - romantyzm, - gdy . tymczasem - - młodzież 
•współczesna woli epiczne, - rzeczowe - - " optwiaZania. - " Młode"' - kobiety, 
młode - żony - i "matki żądają " -pr•zeZewSzystkiem. książek, które zajmują 
się ' psychoanalizą, - -gdy tymczasem- " córki -deklamują, raczej ' dawniejsze 
niż. " nowsze ' -utwory - liryczne. ' - - -Gdy^ poważni - "i - - stateczni- " Wieekopo'llańi'e 
w- at^cy.■■■ systematycznej'' znajdują - dla-siebie "wytchnienie, -toicłi syno
wie w - odpowiedz"- - na ankietę"' - Kuratora- z. kwietnia. 1924-'r. ' deklarują 
swoją - sympatię " ' dla -■ Słowackiego, - -a - zw-łasztczt - dla - " " ' - - „Testamentu" 
i " -„Hymnu- - o - - zachodzie- słońca na - - mttzu".' - "- - -Z - - - nżjpopularnieszegt 
w -poznańskich "-szkołach :- -„Kordj"ai'a'‘‘" - deklamtw.-ant " najchętniej - tat- 
■wiaZanie --Grzego-nza - o-. Janku, - '"-rzadziej-- - powieść O'" Kazimierzu 
i -"mtnoltg" na- ' Mont-BIanc, -- a najrzadz.iej pr'^. - i - czwartą scenę ' z .aktu
I. .Natomiast z poirnd - szeregu - utworów ' naszego poetynajmniej - są 
"znane w - - Wielkopolsce "te - utwtoyJ-p"-'które -my-"- starzy " uważamy " za - - naj- 
"piękniejsze- jak -np. - „Do - .matki", „G-óry się o-złociły", „Uspokojenie", 
„Tak " mi Boże - dopomóż" i - urywek " z ' utworu- "Poeta - i - natchnienie" 
o - roZzihac'h - - — jaskółkach -■ ' (wiersz 161—240).
Mieliśmy - i' mamy - obawy " -co do ccytania. w"szkole wyjątków z takich 
dzieł'- " jak - np.: - ■",Król"Duch"" ■- zZo" którego-- jednak"—" jak'- " -to- stwierdza 
B"- "Cihzanowski - w- -„Przyjacielu- "szkóły- " (Nr. 20,-193'3 t." sto. . 710)—się
ga. coraz " - częściej szkoła - poznańska, ' - wydobywając - z " tego - -'" poematu, 
„przecudne - strofy ...dla ogółu- nieznane".
Równie nieznane " nam zainteresowania . -^(^i^jad^<^^ąi" :"ZZiehl- ,! młodzież 

:--np.: - żydowska, która w listach do ' - -Korczaka--"ma-- - łamach" „Naszego 
przeglądu" ' - odsłania- " rąbek -swt>i<dp' tajemnic -często- -naiwnie, "ale bar
dzo szczerze i"" dla- pedagogów — wychowawców nadewszystko atuhza- 
jąco.
Na podstawie gruntownych- tbsetwahye " -nad " zainteresowaniami - dzie
ci i młodzieży - Stefan" Frycz- wydobywa teksty beletrystyczne z najat- 
ważniejszych dzieł " i utworów obcych i- to w przekładach nie . najnow
szych (jak np. z poezyj Heinego czy poematu Alfr. Tennysona p. 
„Enoch-Arden" w przekładzie Stan. Koźm-imna).
Kiedy zaproponowałem różnym"- klasom zebranie ilustracyj lekturo
wych na temat - sztuki, muzyki, rzeźby, to nawet odl czytelników młod-



260 - szych - otrzymałem "^6'^^’' przytoczenia „i --przSważlis z lektury po
ważniejszej,: trudniejszej- " --' - to - dawniejszych - - okresów.
Mieliśmy ' 'wszyscy : zastrzeżenia, .-gdy-ncwy-j  program - - wprowadzał do . 
kl. I antyk, —- dziś - stwierdzają - nrucyyci.elsi'żs - młodzież--c]^i^^iej ' sczy- 
ta - wyjątki. -ze - starożytne- , liesrreury : niż, ' nowszej, - nawiązując - często- 
bardzo - trafnie - -Conrada- - - i. Londona sio" perypetyj - - 'ody-sssusypyych- I
Ii. to jsst';.rzscZą.j znamienną, --że - inicjreyya- , -wyboru i' - doboru' wychndlz- 
od - czytelnika, - nie., zawsze zgodnego. z - autoram- naj.noyiyych wypisów.

Chcąc poznać genezę -i , motywy ..wyboru' - ilustracyj zaproponowałem 
entuzjastom IIjady ustal'^' tytułów -o - - treści. ść^jejo^tg.-i- e-esetycznej - 
dla , prysciwstryisn.ia .najczęściej, - występującym -obrazom, batalistycz
nym. . , I muszę ' stwierdzić, -że 'doyiedyiałS!m się - sporo- rzeczy dla siebie 
nowych, , -ćekawych,:- -a - nawet ' bardzo trafnych, , świadczących , o samo
dzielności w -śyadomym "doborze i wyborze obrazów -z dzieł - ea.l--, od
ległych od - dz,isisjj'syej - ry1scyyyiseości.. ■
Równie ciekawe dla - mnie , obserwacje dala krytyka, jaką młodzi, bar
dzo 'prysciętni w nauce - czytelnicy- przeprowadzili - w związku - z. zapro
ponowaną, im ' przeys - mnie -lstą - temat , „przygód, -ułacza na
morzach - i - lądach - ■dE^^jl^'^^i^<^]h*'- oraz : „miłości rodziny, - domu -i. ojczyzny''. 
I ..jz^^^u - muszę stwierdzić, - że .opracowany , . w ten .■..sspośób wykaz lektu
ry, ..-.spożjykowany, m. -innj - .przez koło-..-sjżz^<^łl^.'e - -l^igi morskiej --i ' kolonjrlj 
nej, - okazał - się ".n£j<czillie . rarynisjsyy " i - żywszy, - an^i^ź^e^ili zalecony .p-zez- 
tak wybitnego - znrycępry.sdmiotu jak Dr. Cz. - Skopowski w Krakowie 
(patrz - „Przyjaciel - --Szkoły"' - z - - 15- września - 1933- r., . Nr. . 14, - str., .467). .

Te i '-^j^^e wywiady i - ■■■„■rspprtażs'' doprowadziły . mnie - do - wniosku, 
że młodzież — wbrew* -pssymiymoyi - , sertyseykr - bibljotek ' szkolnych 
z Dziennika Urzędowego K. O.---S. -W. (1933 -— Nr. .-4,;str. 213)-— czy- 
eaj '■yięcej. i. inaczej -może aniżeli byśmy - -chcieli, - ale --żyta wiele - sama 
i to poza-ekturą przez,nas zalecaną. . - - Naogół. — jak - to - stwierdza - też 
wspomniany - wyżej - artykuł - -w- Dzisln■iku . Kurrtorjum - — młodzież 
szkół - 'pryyrtlydh" czyta ywęcej,- - aniżeli- młodzież - szkół państwowych.

Ale i ta . -czyta . metyle na .rozkaz, - ile - raczej -ama według.- swoich 
upodobań, - :i - dlresgo - czytelnictwo" "i ,biblioteki .. organizacyj . młodzieżo: 
toych- .wglądają - ciskrwisj "i bogaciej'. a.niżs.l. - czytelnictwo, -zaiscols 
przez ' dorosłych, ' w centralnych ,birljoeskach . i-, czytelniach szkolnych..

(c. - d. - i.).
D-r - - ANZELMA ŻEBROWSKA

PRASA . SZKOLNA
(dokończem').

Wpływ delikatny i konsskwsntly -piekuna-ma- się - przyczynić do. -loz-. 
woju' " w- - młodzieży - pewnego umiaru , - i - zdrowego ' krytycyzmu, w - oce
nianiu .- przez - kolegów - ' zgłoszonych - dp - redakcji. - , Krytycyzm - bowiem, 
dzieci - "'-jeżeli "chodzi -.o - pismo) - - kroczy ' 'czasami , - dyiynism' drogami. 
Jeden i . ten - - sam' - komitet redakcyjny ' "potrafi , być ' neskiedy , -bard^' su- 
rowyw . --oenie artykułów, imiym znowu .razem- " cechuję,. go osobliw-
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w tych wypadkach" winien, "być tym głosem sprawiedliwości i -"umaru, 
a równocześnie- o llcmoO■nośoi unikać - zakazów-: nakazów, - dttyoyą- 
cnch przyjmowania - lub odrzucania : 'prac-- zgłoszonych - do, - "pisma. Ka
tegoryczna - "interwencja- potrzebna jest "tylko - w tych - wypadkach, -gCy 
prace "owe urągają najelcm■entamiejszym. "wymogom-- estetycznym lub 
iąibezscnidwn^ie'■ złośliwe "uszczypliw-e —- boi-tak - się ccasami zdarża. 
Z -osobistej. - praktyki - jednak . stwierdzić - mogę,- że - - fakty . zakwalifikt- 
wania- -prże. redakcję ' tego - rodzaju - niefortunnych utworów są- - nie
słychanie rzadkie" - Zdarzajją ."-się "czasami-fakty,"iż."opiekun, -" dążąc" - do 
postawienia - pisma " "na- - wysokim - poziomie - (w - jaknaj lepszej - - intencji), 
dyskwalifikuje pewne prace - - uczniów, - - jako-" błahe " -i - - niezbyt warto- 
ścitwc. - "Stanowisku takie - nie - jest - słuszne. Jeżei" materjał dostarczo
ny - "odpowiada- 'pewnym " minimalłnyn-- wymaganiom (o- - których "-wy
żej), -. a -" jest- - szczery - - i - bez " ytn^l■ch- pretensyj" - powinien " być - - -bezwa
runkowo przyjęty. Bo pism^<- .-.-zko'lne, - "to- nie ""jest- pole popisów " lite- 
rjotlCh,i' ■■ czy -putlioyitycznyoh; ' -ale - jest - wyrazicielem. - myśli - "i ■'twór
czości, - - Cla -wychowawców- zaś - wskaźnikiem,- na ' co "^m^(^<^zież stać - "i""rzec 
można- zwierciadłem, - - odbijającem- - duszę - - Cyiccka. - " - "I '■ słusznie - - wyraził 
się ktoś " z moich - ktłegów, że - pismo szkolne może być - kluczem, - otwie
rającym wierzeje- - Cusz ' młoCtoiannoh.
Ostatnim " wreszcie ' z ' pomięCzy - trudnych" i-- ■odpoweedzlalnyih ottwiąz- 
ków - opiekuna - pisma ' syktlnegt - jest" . czuwanie ' naC - - jego " - strona - ze
wnętrzną, a-więc:-.przedewszystkiem naC -■p(o:praWntśoią■ - języka i"" este
tycznym - wygiąCem, - oraz " zaprawianie i wdrażanie - do" ' pewnego - kry- 
tycnzmu - - w tym kierunku ' swych - wychowanków. - - -1^'^^ bowiem 
wydanie ' - pisma, - - -błędy - "w - korekcie, - '"-steeki ■-gramajyczne■ "i " stylowe, 
nawet "przy najlepszej treści-. pisma, są " wysoce-szkoCliwe, gdyż " psują 
dobry - smak młodzieży i prynywyczajają"■ ją- do... -" tolerowania- tandety.

: - - ■* -' - --' ' '--' ' ' -'" j.- .I-'-- "--" --'"""'' " -" ' *■" - " - .-:■' ' - - "- ■.-.y-k.-". " "
Niemniej ważną . i poważną w- - stosunku " Co - wydawnictw uczniowskich 
jest"-- rola" dye-ktora- szkoły. - - Winien - on '— uświadamiając- - sobie .swe 
zadanie - generalnego opiekuna - i -kierownika - . wszelkich" poczynań - nie- 
tnłkt o " zakroju - -naukowym, - ale - i wychowawczym - —- śledzić z zainte- 
fcitwanemc"■■ pracę - - uczniów -w " redakcji i- - kontrolować - ją ' - -c^1 ' pewien 
cyjt,- -' unikając zbytniej - surowości, ale - - zarówno, -i - zbytniej ' - pobłażli
wości. - " Zdając sobie' sprawę, iż ' mniej ' lub- więcej , -samodzielna ' praca 
młodzieży ma wielkie znaczenie w"" kształtowaniu się "charakteru- i-- umy
słu - - dzieci, - a więc w " założeniu. zasługuje " "na - uznanie " -i - - ptp■a■roie, "Cy" 
rektor -winien nietylko- - sam -odnosić . się - życzliwie - - Co tej pracy,- - ale 
wymagać - yarównt - od -og(ółu - - uczniów, ,jak - i - -"zespołu nauoyyciels~kiego 
poważnego traktowania owej " placówki - klUtu■ralno-spdecznej. - Wsyej- 
klc;croyrnwki kulturalne, jako to- -odczyty" wieczory dyskusyjne,  . przeC- 
stawienia, - wieczory literackie,- "oganńzowane przez redakcję, jak- rów
nież imprezy - dtcht-Ctwc,■ - niezbędne " często ' "dla - -p(0tn<Ca " : kosztów"-wy- 
Cawnictwa" - mają" znaleźć w-- dyrektorze opiekuna- i. . rzecznika. 1' 
Poważny i - ' życzliwy - .stosunek kierownika szkoły - -Co- " pisma- "jest- jedną 
z., rękojmi " należytego. - rozwoju ' i■■-ptwtdZhnia--tegtż pisma.



262 Odwrotnie — bagatelizowanie pracy młodzieży w . tej - 'dziedzinie, - trak
towanie - jej " lekceważąco jest pierwszym stopniem-nietylko do. zni
szczenia - - pisma- szkolnego, ale wogóle do rozstroju pracy wychowaw
czej - w* szkole. - ........

* ... * .
Pismo - szkolne - tem - większe - ma znaczenie, - im-- - więcej . .wzbudza zainte
resowania - w caaej-..szkole, - na gruncie -której - - .jest -. wydawane. Aby 
więc ' z. jednej - . strony . owo - zainteresowanie" . wzbudzić - .i spotęgować, 
z - drugiej strony aajpjwnić - dużą ilość . materjału . i - ułatwić - ' pracę - - re
dakcji, - - wskazanem jest, .- -aby - odp■pwiejClniemi - wpływami - wychowaw- 
czemi- doprowadzić do- tego, .-^iżby- każda .klasa od - najmłodszej .do-naj- 
starszej. .posiadała . swoją - kronikę, - -^ii^s^in^.-' przez .- - uczniów, - w - - której 
prócz - zanotowanych faktów z - życia danej - grupy, były jeszcze wszel
kiego rodzaju uwagi, spostrzeżenia,- oceny - objawów życia - szkolnego, 
wreszcie - - utwory literackie dzieci. - - - Taka kronika spełniałaby podwój
ną --rolę: z jednej strony wciągałaby ogół - . młodzieży do- - pracy - twór
czej, powtórj, - jak -już wspomnianebyło-- ułatwiłaby znakomicie "żmud
ną-- - -często. - pracę - komitetu - -.redakcyjnego," 'poza tem - - za^ść-. pozwoliłoby 
tejże redakcj-- orjentować  - się . w. nastrojcch - i - gustach . ogółu młodszych 
i .ssarszych. koleżanek. - "- - - - -

• - - - - - - - - - - - - -' - - - - - - - - - - - * - .. ć"-' ."**- - -' - -' - - - - - -
Chcąc - - podej ść - do- - oceny - ważności - - i - znaczenia . - pisma . .szkolnego1 - nie- 
tylko ze - strony . - wychowawcy, -- lecz- i - ze. . - strony . - młodzieży, - -oraz.. wy
kazać, - -czego - 011002'6- - oczekuje i - -wymaga- - -od tegoż,. zwróciłam, -się 
do - - całego - szeregu - uczennic - . (od klasy . - III dc VII - -włą^s^-nie)- -. z - pro
pozycją, - aby mi - - piśmiennie - i jaknaj treściwi ej .. łdpłwieCii-ały na- -dwa 
pytjnij: - 1) - czy' - wedle - ich " zdani a pismo jest .-instytucją potrzebną 
w - szkole.?, 2) - jakie - pismo powinno - być i . jak ogół . ma - . się - do. - niego 
ustosunkować? ■ -.- ,.. .: - - - '
Na - pierwsze . pytanie wszystkie - dziewczynki odpowiedziały, . że pismo 
jest bezwarunkowa potrzebne, . co. zaś do- - drugiego- — . odpowiedzi- - były 
dość - ciekawe - i różnorodne. . - Pozwalam sobie .przytoczyć  - dosłownie 
kilka - z - nich,- njjblarCziej charakterystycznych.
I. .".Kljsa-IIL- a <
1) „Pismo -.-szkolne - powinno - być wesołe, dowcipne i -.nieco - ijomiczne, 
by przemówić do sumień dziewczynek. Opowiadania w niem . nie mogą 
być - - a . la - ■Wa,Iłaoj . —- . o. - dorosłych, . lub csntłynentjlnj bajki . - o księż
niczkach - i- rycerzach, ale.-. głównie' o młodzieży -szuJnej.. - - Coś jak „Szty
chy", .ate--nie z - „Kuriera Warszawskiego-", . tylko z „Naszej . Myśli".
2) - - a) - .„W ' piśmie - szkolnem. - powinny . być '- omawiane - przedewszyst-
kiem -bieżące sprawy . szkolne. Więc działalność samorządu, samopo
mocy, ważniejsze zdarzenia z' życia . szkoły -i. t. p. <
b).- - Powinny w niem - znaleźć - się. oddźwięki myśli - i- przeżycia - .dcięw- 
czynek- - poza ."szkołą, -- . aby - - można - .było- - -wiedzieć,. czytając pisemko, . - co- 
Uczennice- - interesuje. - - - . - - - - - - .-
c) Wiersze - i " wspomnienij, to także nasze myśli. - Powinny . więc -być 
ró^wni^-ż-^i: drukowane --w ...piśmie szkolnem, - jednak pod .. warunkiem, - że 
mają jakiś- możliwy-poziom". - a



263.II. KIasa.IV.
„ChciałaOym, aOy nasze pisemko- stało- na -odpowiednio- wysokim po
ziomie - literackim. . - Lecz nie chciałabym, - aby .były -w niom - - same'' - tylko' 
poważne" artykuły, " lub . dkłno wzniosłych" frazesów ' nad „tem, - jaki to 
powinien - być . ideał. uczennicy, . „a.- co . powinnyśmy .... robić - dla spdłkizkń- 
stwa i - t. ' d. UWażam, żo --w .naszej gazetce, -.która -wyraża - nasze my
śli"" powinno . -oyó' dużo "pogody 'i "wesołości, lecz: . .wesołość, - to nio --zna
czy.. pisanie" wszystkiego, '-co - strzeli.. do . głowy " i - co . ma . - pozory" - śmie
szności, ' a . jest prostom "Wgłupl.ąniom - się.-' - Jo dnom - słowem chciała- 
Oym,' - aby' gazetka Oyła - - prawdziwio „nasza" :i - żeby " były poruszone 
w . - nioj . sprawy, " zarówno,"dziejące . się wewnątrz, jak . i - naze^wnaizrz 
szkoły. - -" ■ " '
III. Klasa -V. - ."- .. ;.. ..-". . -
„Od ..pisma szkolnego- wymagałabym w-- pie^jwysym.-^:, rzędzie, żeby było 
łącznikiem mięchy- . poszczególnemu uczennicami. CChiią■albym, żoby tak,-: 
jak. w. dOlizzu . sztandaru, - tak. i- . przy . czytaniu . pisma . każda uczennica 
czuła,. że. należy '.■d<> spdłkcsn.ośzl.szkolnoj,. żoby - o-di•zuwa.ła się .do - łącz
ności z całą szkołą. ' - Aby " to było- - możliwo, .- pismo - - szkolne - musi - -pd- 
ruszać -za^^E^^f^i^i^.e^nia, . inaorosująi - młodzioż, - mus. .Oyć takio,. żoby - każda 
z. uczennic od nąjstarsoej- . ..do - najmłodszej1 mogia. - w - niem - znaleźć - -coś 
z siebie. i coś -Hla .siebi-o. - - plimdo- musi zzaWerać nasze- własne . myśli, 
wyodwiadąno . - szczerzo i . .odwariik, - - 0^'..-. sztucznej . przesady, - alo 1 ' też 
i . .bez . sztucznej „iWdOddy". - . Nio ,. pow,inno - - i nie -mdże . być - z-Ihorem- 
ładnych ' - wypracowań, . alo . toż . nie' . powinno., się . - go - uważać za .odpo
wiednie " polo do niemądrych . dowcipów... - - - Wogóle - uważam, . że-,-gdyby - 
pismo . spełniało .,ton jodon warunek,--żO. każda -.uczknnlią- znalazłaby 
w niem coś z siebie "i dla siebie, "byłoby - bez zarzutu"".
IV. ... - "Klasa . VI. . . , . .-. -
„Pismo-. szkolnk ' powinno być. wyrazicielom . naszych - - myśli, ' - - zarówno 
wesdłyzh, jak . -i ' smutnych, - zarówno- złych,-, -jak . i .pięknych. - Pismo, - - do 
którego- mamy pełnię . zaufania, przyczynia - się. do - zżycia się i' zespo
lenia w . jedną iałdść uczennic . '-^id. I do.- VIII. klasy. . Uczonice - starszo 
nio . powinny skarać się - o- - pisanii - artykułów. . zbyt - nąpuizdnyih .i - - na- 
ukdwych, - - powinny . .^/^i^iać . rzeczy . prdste-. i właśnie . - przez" tę" prostotę,- 
pięknie"- " 'W ton ' sposób' ' możemy uczynić " wiole. ' - Nie powinno- - - się - -ma
łym . - narzucać ideałów - i .. myśli, . ale . możemy . --^^^k-ikimwa^ć-. niemi . przez 
pismo, - zachęcić do ow-ocnej - - pracy i t. .d. - .„Ml^ąa", która znajduje w .pi- 
śmio .^z^^it „uczony". artykuł - jSaąrszkj■, ' niidśmieii - się napisać . i -oddać 
do - -rod-akcji naiwnoji -powiastki. 'A- często-" powiastk- - takie dają nam 
więcej od napuszonych, zdań. ' 'Czy .nasz stosunek dd pisma jest szcze
ry," - o-. - ile nio dozwalamy -go- zamykać, - niezbyt. -odpierająi - gO"- arty
kułom . i finansowo? - - Nio. . Bo, - czy -nożo - istnieć . prawdziwie „Nasza 
Myśl", jeżeli . jest to" myśl -"-edynO"""klikunaitu naszych do■iewzzyn(ikj: 
Sądzę, .żo zaintirksowanie ogólno ■.pismom.- nio jest zależno .jedynie -dd 
j^k^go> "-wartości,-. . a dużą ■rolę - - tu - -.gra. - '-ustosiunkłwanio się - - czytelników. - 
J-żkeió "każda czytelniczka znalazłaby swojo utwdry w piśmie, to za- 
intireidwanie byłoby większo. ••imimo, - .żo "poziom pisma - : przypuszczał- 
nioOy się dOniżył. - Cenzura starszych jest, -według mnio, w tych stdo



264 ' sunkach zbyteczna. ' - :Sądzę nawet, . że nasze -nrjgo>rsy' myśli zachowa
łybyśmy -zawsze dla siebie, bez względu na nieistnienie cenzury. Możei 
pisałybyśmy ' trochę ' rzeczy przykrych,- - 'AIs : uprościłoby - to' nasz - , stosu
nek 'do starszych j"-jlaodyrót.-' -"' r“'■ \
V. Klasa VII." : Odpowiedź " ta," to" -cały niezbyt długi - referat. - - Cy- 
to.w-jć- go' w - całości,' zajęłoby 'zbyt - wisls "miejsca, biorę" więc zeń"" mo
menty najbardyiej - znamienne.- — f .--d" -; ' i'
...„Myśląc ' o pisemku szkolnem''. marzę--' o - d^wó^c^it- rzeczach, - z nism -yyią- 
zanych: o - samej treści numerów, treści - artykułów i . o stosunku- do 
pisemka. - - Pismo powinno 'być, według' 'mnie,- oddźwiękiem ' życia -szkol
nego.' Pożądane są naturalnie ' artykuły,''poruszające ' jakiekolwiek żn- 
ne - dziedziny, czy -o z - literatury, czy -z- '-ycia, kulturalnego poza szkoła,, 
główny jednak nacisk - powinien - być .położony na życie szkolne. " ' Oprócz 
wesołych felj'tonów, które bądźcobądź zawierają - w ' sobie dużo- prze
sady, -' chciałabym - widzieć - na - łamach 'pisma . krytykę - naszego ' życia, 
naszych - urżądżcń, niektórych imprez, - postępków. - Wszystko, co wzbu
dza - - jakiekolwiek ' wątpliwości, - li'zadpwplen.ie, ""-czy ' też radość powin
no - znaleźć się ' "w - pisemku“." ■ '
...„'■Przyjmując - artykuły, ' należy, 'według mnie, yyrrcać ' baczna uwagę 
na’-- treść, a mniej - na - walory - stylu. - - Albowiem - pismo powinno ' być 
organem - -całej szkoły, -^^'d^ie - każdemu yypoyisdyisć się wolno, ' a ' nie?" 
dla " jednostek, mających'p'’® zdolności literackie.- Bardzo' korzyst
ne - byłyby - polemiki,' , bez' - "nich - -pismo" ni' stoi na wysokości " zadania.' 
Pismo - powinno w - ' jakiś ' - sposób' - pokazać , - uczennicom, że - pisać ' mogą 
bez' '•obawy - jakichkolwiek przykrości". - .
Bardzo - charakterystyczny'jest ustęp' - traktujący o ' stosunku ' do pisma 
nauczycieli. " " "
.j.„Pzrglęłarym także, aby pp. , prpfesprpwis odnosili się do - pisma - 
przychylni', - inesr'spyali się rniem i ' dawali odczuć - redakcji to "swoje 
zainteresowanis, niekiedy pomagali -radą, swem - doświadczeniem, gdyż 
bez - tego" -komet-redakcyjny. - pracować nie "może. ' - Zdaj' , mi się, - że-. 
redakcji - powinno - się ' -pozostawić - zupełną - swobodę "w ' działaniu, - - dać 
możność ' ili'cjatyyy. - - KoiIsczi' ' jest ' jednak yamesrsioyrnis z.e . stro
ny nrucyycislii ono, - dodaj' sił -do ' pracy, bez'niego - opanowuje'- - zn-is- 
chęcenie". d
A - dalsj, .ia.kj)■ zakończenie: ' - „Jeżeli - nauczycieli pismo nis ' :interssuje, 
powinni - - przyznać to , tern bardziej, ' jeżeli "uważają " je - za - yby^scżlej. - 
WSg^tacja bowiem' - bez ogólnego zaineszsspwalia jest bsycs■ip'yr“.

d -, - i"- * '-.. * '' -'* -' --. - d .."i d. . - - -
Przytoczone - wyżej - zdania są .bardzo ciekaws i chociaż . zebrane , - są na- 
tere'me -ednej-tylko szkoły, - z .pewnością -mogą- być - poczytane za -.cha- 
rakeerystyczne - dla. - ogółu - młodzieży, - interesującej - , się , życiem kultu- 
ralnem -. szkoły., i- .A - takiej -'młodzieży . są zastępy całe, , .wiem to - dobrze, 
z dł'ugoteeliegp' doświadczenia nauczycielskiego. - - Z żalsm . też przy
znać .trzeba," - że - nie. "wszystkie -tego- -ro<dzaju - tendencje , na gruncee na
szych szkół ... znajdują --ualsżytą - rsalizacię.-j. _ w ;



Na zakończenie pozwolę sobie zaznaczyć, że przy należytej' organi" 265 
ijoji i dobrem kijrł■w■nicłtwje pismo szkolne stać się może - terenem 
wymiany myśli - młodzieży,- "w^razioielj^m opinji oraz ogniskiem życia 
ku^itur^alnego całej sikłłyj■ - -:KRONIKA KULTURY
„PRECZ Z - RĘKAMI - OD' NASZYCH DZIECI". - - - Z okazji -książki niejakiego ", Ja
na Sobooewa.- p. . t.: „Karanie- wychłwjwoij jako oddziaływanie -na duszę . w - okre
sie "chłopięcym", - a - podtytule: - „O . - istocie . płłrijby -i .. głosowaniu : kaa’y - cielesnej" 
wywiązała .-się w polskiej .- prasie .ożywiona - dyskusja na temat kary - cielesnej.
Właściwie, nie . możnaby tego nazwać dyskusją. - - Były to" tylko . -głosy - -^łT^jsznego 
oburzenia przeciwko .publikowaniu . wynurzeń sadysty - i - - ibłoieńoj, .. jakim ' bez- 
przecznie - jest-,- autor -książki.-. - Kampanię - tę. rozpoczął świetny - publicysta . krakow
ski, . ZygmuntNowakowski,. umieszczając "w ..„IIustr. Kurjerie-.- Codziennym"-fel" 
jeton . p. - t. . - „Rózga -i -chamy". -:-' F-eljjłonist.a - słusznie . uważa., . .książkę... Sobolewa - - za 
ohydną . i - -dzżwi - się, ,że - - tego rodzaju „wskazówki . dla pedagogów" - zostały - przepu
szczone .- przez - cenzurę.-" - - Równem. . ■ob.urijn^iem- pała . pani - Helena "Romer; -w.-"^™- 
jer'^ - Wileńskim'.- Uważa ona "^f^i^^ążkę - za., „nieporozumienie i - occiysis1tą pomyłkę", 
przyczem wyraża - .zdziwienie, - że - tego - rodzaju publikacja - uzyskała"- „imprimatur" 
władz.. - kościelnych. . - Bardzo. -obszernie- zajął się ową.. książką - Boy - - Żeleński, - - umie
szczając . w- „Wiajcmołciaoh . li.łjrjokich“' artykuł ..p. ."■.■-- „Sprawy--najdrażliwsze" 
Omawia -on - obszernie .książkę Sobolewa, dowodząc, - - że. - autor . przeżywa - .nżezCroWj 
Wzrusijnia, - - że książka ta . jest ' objawem ohłrłbliwym. - - Kończy . okrzykiem - „Precz 
z- rękami - od naszych -diieoi". - Wreszcie, w - „Kuj'^ Porannym" - Mar ja Wielo
polska, - - która -. na-- krótko --przed ukazaniem . - się książki - napisała - cykl - artykułów, 
potępiających karę .. cielesną, również rozprawia - się- ostro - z chybionym - peCago- 
giem. -.. - -- - - : - - - .----.

POLSKA -UNJA .ZGODY NARODÓW. ' PrzeC kilkoma . dniami . odbyło ' się żebra
nie ■organiijcyjńj - Polskiej ' Unji Zgody Narodów.' ' Celem ' nowej organizacji ż’jsł 
'realiiowjnie r'oibrojjnij moralnego, "zwłaszcza ' w wychowaniu młoCzieży'".oraz 
urabiania 'opinji publioinjj 'w tym duchu drogą propagandy prasowej. ' 'W " ijibra- 
niu tem były lici:niii "rjpreientłwjnj .-Sfery pjdagogio■znj, co pozwala -ię "spodzie
wać, ' że cel " zos'..™.' ' istotnie ' osiągnięty. Nowe .stowjriysijnij na tereme' Mię- 
CzynjrłCowym współpracować będzie "z Union Mundiale pour .la " concorde interni" 
tianale, mającą -swoja .siedzibę w Genewie, . - a' dążącą " do"' 'współdzźałjnij "i solidar
ności całej', "ludzkości.
NAGRODA- " MUZYCZNA MIN. W. ' R. - - I O.- " P. - Nagrod; " - muzyczną '- ministra 
W. R. i - O. - -- P. " otrzymał - w " roku - bieżącym Piotr Muszyński, - "wieloletni - dyrektor 
ILu■tni". " - -Ułjlentowjny - ' ten -'-kompozytor --zasłużył ' - się: - poważnie - - nj - niwie : - pieś" 
hijr.stwa . polskiego, - zbierając ' wiele - -cennych melody,]' - ludowych, - komponują" - mu- 
żykę: " do- - -utworów - poetyckich polskich - i wreszcie, organizując - i .prowadząc insty
tucję śpiewaczą -.„Lutnin". Odznaczenie "Piotra Majzyńskijgo -uwieńczyło - spra" 
Wiedljwej' -jego długoletni - trud- w - służbie -polskiej- pieśni. -



268 jalnemi. ". Należałoby tylko-skonfrontować tekst Sienkiewicza " z " innemi 'ekstami 
niż' .-„Szkice'" Kubali. - ^ " - -

FRANCUSKA PRASA.' " PEDAGOGICZNA
REFORMA . SZKOLNICTWA A WYCHOWANIE ZAWODOWE""."MŁODZIE
ŻY. —. BEZROBOCIE ' INTELIGENCJI . WE " FRANCJI. " — ' JAKIE " CZYNNIKI 
DECYDUJĄ O " WYBORZE' PRZEZ "-MŁODZIEŻ -SEKCYJ A LUB . B W . LI
CEUM. - ' - ' " : -"" .. - " . . - " ' - . . ' .' 'ś - - .,- . " ' .
W- " pedagogice " francuskiej., -. dotychczas "" nastawionej' nawskroś intelektualistycz" 
nie," "sptłehzne -zagadnienia " -wychowania - •paoa^w.iają. się w - - ostatnim 'czasie coraz 
częściej’. - Przybierają zazwyczaj - - formę ' - pytania, - - w " jakim" stopniu francuskie 
artgtamy i -. metody nauczania-- -francuski"-ustrój - szkołmctwa spełniają - - zadanie 
przygotowanie młodzieży - do życia praktycznego, do- coraz ostrzejszej 'walki o " byt.

W " wywiadzie - zamieszczonym -w - Nr.- - 34 - „Le ■ Mois“■ '" (1933 r.) - -minister de " Mon- 
zie- - "wyraził - - się, - iż reprodukcja : deementów- bezwartościowych- ' w -dziedzinee " ma- 
terjału ludzkiego -jest - - jednym - - z" - czynników współczesnego -kryzysu goopodarcze- 
go. -' - Obecna "■ reforma szkolnictwa - ma"- na -" celu' - -skierować - aktywizm ' - wszystkich 
członków społeczeństwa " na- właściwe tory.---- - - Pozornie wydawać - się -musi- - iż - uchwa
lenie - " bezpłatności nauczani- 'w-■ ‘-zkkole " średniej - -państwowej - zwiększy tżdato- 
dukcję " -inteligencji. - - De " - Monzie- " oświadcza,- ' iż . ilość " " liceów " - i Has liceżltych ' - nie 
będzie - nieograniczona"- --nadto- - wobec - uczniów - wstępujących, -do- - liceum - wprowa
dzony - zostanie 'nader ' ostry numerus ' - -clausus.- - Rozumnie '- arzeatowaZztna - -selek
cja" - zatrzyma'- -nadmierny przyrost- -ntełigencji - zawodowej. - - Reforma - szkolna- dba 
jednocześnie - -o" - podniesienie - - poziomu kultury - -zawodów " arZemysłtwyhh " -i' '-0'101- 
czych.' - - - Szkolnictwo " zawodowe- rozwinie-się " szeroko- i - przygotowywać będzie -pra
cowników" - zdolnych, .-wyksZtałhtnycł^-’ -■ o - horyzoncie - myślowym nie" 'o ganiczającym 
się -wyłącznie - do ram jednej’- specjalności.-■ - Podniesieniem. - w .kraju poziomu - szkół 
rolniczych - ń "samego -■rolnictwa -odciągnie- - się- ' młodzież od - wielkich ' ośrodków mi"ej- 
skich - - i ' zapobiegnie - wyludnianiu- -się- wsi.- ■-- -' - -"
„Reuue Universiraire“■ - Nr. - 10 - - (1933 -r.) drukuje -' urywki - z ' „Biuletynu - "Związku 
nartdtwegt cclonków wychowania publicznego za maj 1933“, -■ ' którego autor 
M. Bilion wypowiad-się obszernie" na temat -takiej - - reformy szkolnictwa średnie
go--" któreby,. zahamowała - choć w- " części - napływ" elementów " bezwartościowych -■ do 
szkolnictwa wyższego. "' - Proponuj-e: - 1° " redukcję ' -materjału " wymaganego - - od - - ma
turzystów, ponieważ " prowadzi - on-■ - do- en cyklop edyczności graniczącej - z ignoran
cją; "' 2° -" reformę - " licencjatu, - - ■miantwicie■ -■ powrót - do - licencjatu. robionego : za - - j jed
nym zamachem -a"' - nie rozdrabnia -"go- jak" " .-obecnie - na szereg "łatwych"" egzaminów 
oraz - podniesienie poziomu " licence- -■ -es - .scienees; -. '3° ' wzmocnienie" " pozycji ' "--ł^icrny 
w-- ' " '"^szk^le-" średnicj; " 4°- - kształcenie - w " liceach - -przyszłych nauczycieli - szkół " -I ' " stop
nia, - 'aby " nie - następowała - w - przyszłości na - łamach - szkół - uniwersyteckich " -t. - zw. 
asyniolacj-a - między dyplomami - ■jnsei.gnement.- arimżire ' i - właściwego - szkolnictwa 
średniego.' - - Powoduje"to - bowiem " bardzo - nierówny poziom - młodzieży " -akademic
kiej. " a " w - rezultacie wogóle obniżenie - poziomu -studiów. ' "
W- poprzednim " zeszycie - „Revue universitaire“ - czytamy" interesujący raport - -wi
zytatora' " M.Pomó z -'d-partamentu Puy de- -Dóme. - - Jest to ssraw’tzdanie z -an
kiety - ptzeptowapzotej--" w tymże departamencie "-wśró.d -• - uczniów " szkół - " średnich - 
i - -ich " rodzccdw-' na temat czynników - decydujących ' o - wyborze - przez ..młodzież .'sek- 



cji- A -lub; B -w - liceum - (B - oznacza -sekcja- bez łaciny - t".- zw. "sekoję - -iolcnoci - - lan- 269 
gues).' - - ■Pcm^"" ustala, następujące fakty:
1°..'C"zdclnienia - dzieci . -—ywiecają-- nieznaczny -wpływ na -Ccoyyję rodziców, - -tem- 
bardziej,- iż -trudnt nieraz wyCaC'-ktnkretnn sąC "-o-"uzdoinieniaoh jedenastolatków.

II0 " Czynnikiem. CcoyCująoj’m przy - -liceum :"z"- łaciną - - lub bez - niej jest
niewątpliwie wpływ - -środowiska ' -rtdylnncgo. .'-Ojciec- któremu wykształceme kla- 
inoync Cało ---szereg korzyści praktyczno - żncitwnoh' - chce - aby - i - syn jego - uczył " sśę 
łaciny. - - -Dla wielu wykształcenie " klainoync -est -podctawą klasyfikacji społecznej. 
Klasy materjalnie upośledzone - - Co -tego, aby ' przez - "wkształceiue klasyczne
uptCtbnlC się - Co klas " zamożnych.-- - - Odgrywają " tu oczywiście - rolę i względy prak
tyczno żnoitwc, - chęć - Cania -lz-edom takiego wykształcenia" ' ktOrety zapewniło " im 
dostęp - Co - wszystkich . zawodów akademickich. ,
III0. Rolę - minimalną odgrywają -czynniki natury ■-poCityczncj - i' "fi-iożoficznej. - 'Tra
fiają " się - jednak oC czasu dc czasu - tjotwie " rtCziny, - którzy oświadczają, iż - nie- 
chcą, - ' aby --ich " synowie uczyli .się - łaoinn, ponieważ łacina ' -jest językiem kościoła 
i --sfer' "riakcyjnnoh.
IV0 - - Czynnikiem- pierwszorzędnej - wagi : jest - wiek - ucznóóW"- - Bardzo - : wielu - ucz
niów wstępuje - do- liceum - już po drzymaniu - t.zw." „cer-ti-ficat - d‘ćtuCes primaires" 
t. j. w " 12 lub - 13 roku - "ycia. - - - Przckrooznwszn wiek, w - - którymi . normalnie - wstę
puje -^:i'ę - do- kl. VI " -wCą wstąpić do klasy -V - B. - - - Łatwiej im .bowiem " przyjdzie "wy
równać " traki■ " w -okresie Crugiego języka nowożytnego- niż w .zakresie - łaciny, 
której uczniowie - „enseignement- primaire" - - rzadko - kiedy . uczą - się poza - szkołą. 
W ' - wielu prtwinojonalnyoh -zakładach - nauttwnoh stopnia" średniego uczniowie 
p.rzcohdCz■ą " -krócmy - program- - kólegjum. - Ci. - również" mjetwoz " przechodzą Co sek
cji -B" liocum, - : : :- - - -- --- - -;"--;-
V°- Rodzice .-są nieraz - źłc"pOinftrmtwani- nie' znają obecnych programów - i sądzą 
mylnie, "iż - - -^00^ -sekeca B - --dp-owiada; sekcji D .z - -czasów, p.tpraccy5ajojyih■.refor
mę - BerarCa. - Nie wiedzą, - iż' obecnie program-ma-tematyk" -i prznrtCn jest w-- -obu 
sekcj ach - jednakowy - posyłają-"Cc ' sekcji-B- - dzieci uydtlnionc - do nauk - -cOsiych- lub 
mające W przyszłości - - poświęcić - -się- "tudjom - -■ppCiteehńicznnm. ' - - Ważnymi czynni
kiem- staje się wttco '-tego- - głos' doradczy-kierownika - ■zzllołn• - Nauczyciele -z - reguły 
pąsyłająswe - dzicol dc sekcji A- - i - każCen dyrektor lub -nauoyyoicł namawiać -bę
dzie --rodzićów na - sekcję A. - ' - ' M■otyjiujc iż: -sekcja- - A; -"rtwiera - młodzieży dottęp 
do " wszystkich - "fakultetów- uniwersyteckich" - w -sekcji B nauczanie - drugiego - języka 
jest ": "byt - ptwieryohtwn■e, aby mogło- dać młodzieży istotne korzyści - praktyczne 
i ryzyko- wstąpienia do sekcji A jest zresztą niewielkie, gdyż Co -ekcji B zawsze 
tardzo łatwo . jest się . przenieść,.. W. P.

NIEMIECKA PRASA - PEDAGOGICZNA
JESZCZE " O " MŁODZIEŻY"" —- COEBBEŁ-S PRZEMAWIA. -
Czytelnicy „Gimnazjum", -aż w Cwóch -z - kolei -ztc-Syntjch - uraczeni - w naszym "dziale 
zagadnieniami - „młoCzieżtwemi‘i, - zniechęcę - -się być - -może" - iż .. znowu oC - młodzieży 
zaczynamy. ' - ' Ale f^s^nawa- jest - źstotnieważna i -poważna-: oto- Werner 'Kindt.
(Die Erziehung- Nr. -4) . ' daje- -sprawozdanie- "z- ugrupowań--..cm-odzieźn- ' na-. terenie 
„nowego " państwa".. - - - Kto'. " zaś chc-e -zrozumieć " posunięcia . - ..rząCu niemleoklego 
w dziedzinie - -oświattwej. - — nie ' - może --pdońi^^iąć -"-posobów-. organizacji, - - kierunku 
ideowego i - nastawiania - umysłowego - tych - ugrupiwań, -"■ wśród . których - kształci - 
przyszłych " członków - - sptłcozeń.stwa nicmicokicgt"- - ...".—



270 17. ćz'-’.^ 1933 .. Hitl-er - mianował Bal-urayon Schirach - „wodzem - młodzieży'-ni'- 
mieckiej", . jRoichsjugend.fuhrer)- Nowomianowany wódz-. postawił .-obie " za głów
ny - -cel kompletną - unifikrcję-wszelkich- związków - młodzieży. - Pierwszym krokiem - 
było zawiązanie - '„Hitler- Jugend",-drugim --yneeaenie wszelkich centralnych związ
ków, - jak - „Związek - zwązków. młodzieżowych"- ' (Rsichsausschuss ' -der ' - deueschen 
Jsg'ndvszbrndee, „•wislkMiiemiecki związek .(„Grossdenescher-Bund"), ' trzecim 
powołanis.- „niemieckiej ' rady kiorpylików - - młodzieży". ' -W- skład - Rady - ychodye, 
poza Baldurem --yon Schirach, ' .po jednym - przedstawiciels katolickiego i - - eyrnges- 
lickiego - związku , młodzieży- dalej kiorpynicy .młodocianych. związków . zawodo
wych, sportowych, rzemieślniczych. , W -tsn - sposób, .Rada jednoczy przedstawicieli 
podstawowych - grup - dpeychczasoyych - , autonomicznych zrzeszeń młodzieży. - - -- Po 
kolei wcielono owe niezależne związki - do - Hitler -- Jsgold- ' - Na pi'rysyy . ogień 
poszły wszelkie związki sportowe i przysposobienia wojskowego, następnie . „wcie
leniu" . uległy . .zrzeszenia. młodocianych,robotników i rzemieślników. . - Trudniej ' po
szła -sprryr -z - - jwangeeickiemi , jyyążkame. - Jednakże, - na podstawie - kompromisu 
między , Schirachem a biskupem Rzeszy Mullerem, -w.angelickie - związki - , podpi
sały -^■wój akces do Hitler - - Jugend, warując sobie- jedynie swobodną dzżajalnpść 
misyjną - -, ..ewangeliczną. .-- Poza - jednolitym - frontem Hitlsz-Jugeld - znajdują - się 
obecnie wyłącznie -katolickie .związki - imw^^i^łsży, . których autpnpmja jest - yrw,arp- 
waia konkordatem. - Kindt- przypuszcza - jednak, żs - kierownicy yrzsszsń .katolic
kiej - młodzieży - sami - '"posarająisiię'. o wyjście z -■■ -tego ' duchowego - ghetta w - jakim 
się- . znajduję i , doprowadzą - - do - polączenir - ' z , szyregamj -Heteer-Sugend, - - s■zersgrme 
pokolenia, - - którs - dźwigać - -i , -kształtować , będzie - , losy - - przyszłych Niemiec.
Wyniki -^j-jl^d^i^^'- yon-.- Schirach, , syieńczpne - .ea-k: znacznym - sukcesem, - .jsmHiy:irj—. 
jednolite pddzi.ałyyrnie na młodzież. Wyzyskuje je szef propagandy dr, Goebbels, 
który nie - pouńja - żadnej.-, okazji, aby przemawiać - do . młodzieży, - -Ostatnie. - jego 
pryemówienie, ..według- „Die ,-Nsue Deutsche Schule" Nr. 1A) - skierpwrlo do - mło
dzieży ■-Uliy'zsyteckieji - -wżywało - -studentów - do - wytrcwałej, -i - - offarnej - .pracy - na 

, rzecz narodowego - socjalizmu., - Przebudowy',, państwa - na , nowych'- zupełnie . zasa
dach . nie dasię uskutecznić,.w - ciągu roku, dwóch -a- nawet pięciu lat- - Trzsba . na 
kompletny - -irium^f. - idei , n■arpdpwp-socjaliityczn'j, idsi po raz pi'rysyy w- hietorji 
itypryonoji - dłuższego - przeciągu czasu — może- 20 lat- - - - Od - eyardpści . młodzieży, 
zwłaszcza - - jej , -elity - - r'b'tnicz'-sniyersyteckj'ji - zależy powodzenie, - - - -To - - też nikt 
me- powjnj0l - .się - .załamać, wszyscy ■•yy;ryaje, muszą , .dążyć .naprzód.

, . . Dr. And. . Z.

NOWE KSIĄŻKI
Bertrand Russell: „Wychowanie .a ustrój .spOeciz^y“i tłumaczyła dr. . Janilr Ho- 
jiąjsonówna, , .Warszawa, - 1933, ,Towarzystwo . Wydaynicye -,Róó“, .stn 286 ' i 1 . nlb-

Jrk wielkie ' znaczenie Russ'11' przypisuje , - wychowaniu w . dziele pzyorsdpyy 
społecznej, - tego - y<eynętrznym. - wyrazem. - jsst fakt, że , prawie , we wszystkich .swych 
pracach spcj■plogjcylych - yagadnioliu wychowania człowieka poświęca .sporo miej
sca, ' . - I' tak - w - kapitalnem;dyjolo p,: - t-- przebudowy społecznej" mamy
osobny - rozdział - yychoyanjs, ppdobnis - jrk - w , innej - . znów pracy p. t, .„Perspsk- 
tyWy - cywiilzacji -orzsmyiłoyej“, - - - W - - „Szkicach - sceppyc:ynych“ , - omawia yrgadlio- 
ms wolności w - wychowaniu. O . yychpyanis w - .przekroju - moralności seksualnej -



mówi cała . niemal . książka-,-.M.aażejistwd . i moralność"- -. Z punktu widzenia juCjjj 271 
monolog^ji oówietla Russell . pośrednio . sprawę.wychowania w rozważaniach . p. - t.: 
„Podbój., - szczęścia". - -. - - O ideale - pjdago■gCzznmn-- "pacyfizmu" traktuje . -broszura - „Dro
gi do wolnoścc'", -nie - jjjorąo... w - rachubę -. szeregu artykułów w . cij-sopismjch . - ame
rykańskich. - : > ij- -S \ / • ■, , ■ ■; ' \ / - i .-
Ideologga- pedagogiczna - Russella, - w . treści--.swej - -nie . przynosi . - zisadmczo . -zmian 
czy " nowości. - O-braca się ona - zupjlnij .w .sferze -pojęć libjrjln.ł".słojjlisłyoinyoh 
zmodyfikowanych przez . typowy .angielski .„common sense". Najważniejszym - ce
lem . wychowanij . jest - więc . -zasada pełnego i swobodnego rozwoju .człowieka. Za 
nią dopiero idą wskjijnij społeczne .pedjgłgji. - ' -Z jednej . więc - strony igrłmjdzł- 
ne - jest wszysto, ."co twórcze - w . ozłłwijku, co . indywidualne, co . zaszczytnie wy
różnią; z . drugiej ..zaś wpływ . gromady, . srłłjoieństwj na wychowanie jednostki. 
Kłócą .. się -. tu dwa ijsjdnioij - poglądy na .. "świat: .-humanistyczny,. rłCkrjśljjąoy 
rrzeCewsiystkiem indywidualne - wartoścó. w człłł■wijk,u — i mjchjnisłyoiny, poj
mujący oiłłwiekj tylko jako jedną -kładową ciąstki wielkiego mechanizmu spo
łecznego. Stąd .. też. - pogląd - ten . . zwalcza - ■żrogrjmdw-o . wszelkie inCywiCuj.listyoi- 
ne-wybujałości, niwelując " je - do. powziętego -już zgóry . . ■żrzecięt,njgo■ poziomu, -spro* 
WjCzjjąo je . do - gotowej już kłnoepoji - formy społecznej. - Jest to - dylemat -bjrdił 
wyjaskrawiony u -.. Russella, szczególnie .w - „•Pjrsrjktywjoh - przemysłowej - cywili
zacji', dy^mat, którego filozof kjtjgłryoznij nie rozstrzyga. To trzeba - - stwier
dzić- .priedjwszystkijm. ”... ... ; -■---.
Oczywiście, - sam" Russell jest wyznawcą : hmmanistycznegO' poglądu na: - świat. Wy
nika ' "to z ' jego tjłrji- .pdZina:niaC której -ośrodkiem - "jest, - -jak.- sam poow-ada,, -„logiCi- 
ny ' -atełmzim,l,■ względnie - -I^l^s^<^0l^l^:ny .piuraliimCj--. -' Przyjmuje" on ' istnienie - wielu 
rzeczy, .ale zaprzecza - istnieniu oałośc"-łożonej -. z - tych - rzeczy. - Wsijlkij ..bowiem 
całości, t. zw. -syntezy, absolutne prawdy i - t. :p. - psują obraz , rzeczywistości,"nie - od- 
ęjją jej" "całkowicie, a 'łącząc " w sposób dowolny fjkły,- żnizklsZłjłOlją je do -nie- 
poznania. - - .. ." . . i '- - . - - ó "' . i
Przeniósłszy -oraz -- tc - pojęcia -na - teren rozważań słojologicznycn, . zauważymy, . .że 
tym podstawowymi ' faktem - " Społecznym - jest - - je^ndstkj,j -a -- nie- - ich - matematyoznj 
suma czy jakaś odmienna całość, .gromada, miazga, - pył - ludzki. ..Nie - gromada - za
tem, ■:według."RusSen‘a"" ma . wyznjcijć jjkieś' cele 'rozwoju,ale , właśnie .jejClpś^tkj, 
jedynie konkretna realność życia . .społeoinegdj . - Russell „-jednak jest ' zbyt wielkim 
osłr•owiCijm, by .nie przewidywał. -krajnych-'kdnsjkwjhoyj .-tego .poglądu - z. jednej 
stzony - i ' żywiołłwyon - tehdencyj jSp■oł:ee:inyoh w -dzisiej szem' życiu " z -drugiej. -. Uzna" 
je konieczność współżycia pomiędzy " ludźmi. - - W żałee- książce pdCkrjśIj " usłjwioi- 
nie - - ważnoś"--istnijnij -bodaj - - „minimum - spójni - społecznej". --Powiada . - tylko,--że 
podstawy jej muszą . ulec - - zmianie.. - . Ludzie w, --oddzielnych . -wy,on -Sycznościach 
muszą - kijrdwjć -się instynktowną , sympatją, chęcią wsprłdcizaania Z' współpracy, 
muszą " wytwarzać - nawzajem maximum "ddbrjj - - W ten - .sposób - unikną- wojny, 
a- tem - samem - zagłady . całej, cywilizacji. -
Ale -■jk-ddrrłWjCzić - do . takiej "zmiany" stosunków? I tutaj reformizm 
wskazuje wychowanie " "oZ-oowiekaj - -. Jednak.-.przeciwko temu . wychowaniu wysu
wają się wrogie potwory współcejsnpści-- :kjpitjliim, naojon.jliim, klerykalizm, 
socjalistyczny indlsttrjeliim z meonanisłyoinjmi tenCjnojjmi w . żasadnicżem . poj
mowaniu -roli jednostki " w - srdłeoieństwie. Wszystkie te siły pragną za wszelką 
cenę zagarnąć dla -Sebie osobowość człowieka, wyjałowić go ze wszystkich jego 
indywidualnych wartości twórczych, uczynić zeń powolne narzędzie .własnych



272 swych . zamysłów,- -któro, zrealirdwąne - kiedyś g - w - orzyizłdścii mają - - nieszczęsnemu 
dzisiaj’ - człow^iekowi . zgdtdWąć - -raj - "-pa-■ziemi, g g,ń<owy .wspaIiiały ' świąa".o . Czynniki 
te - uprawiają - propagandę- - na- "szeroką skalę, . - Najświetniejsze . swdjo - sukżosy - -od- 
ndii .ona.na - tirinii -wychowania. Zagarnęja poszcźkgólnk" przedmioty - nauczania; 
jak hiitdrjs, - geograf ję, riligjs, literaturę. - -Russell, widząc taki stan - rzeczy,-- za
leca - -zgdła - lprzoiiwną :■mktddę .• wyihdwania„ ' - -Skierowuje - Je - w - zupełności " na -pdlo 
naukowe. -' - Jkdnditronnkj, - -a- - orriad - z - :naukdwegd- .punktu widzenia " fałszywej -prd- 
oągandzle --w nauczaniu - izkdlnkm, należy tem silniej - orzkciwitawić - wyzhdWanio 
naukowo. - - Celem, jogo jest wzbudzenie i . wyrobienie w - wyihdwanku. - zddlndścl - do 
iawdrzknia ioOlk . oąuko>wegd .pdglądu ' na - świat. .......
I tu .właśnii, w motddzle, - którą proponuje, - - loży-' --nowość ' w .myślach " d wyihdWąniu 
Ruisoiką. . Nio Orak ideałów - pdwdduje - cierpienia człowieka współczesnego w - - świę
cie, gnio - Orak prawd, które tak- łatwo diaaektycznik -mdżna sobie utwdrzyć,- alo Orak 
jist crłowiokdw " rąijłoąiojj pdstawy umysłu- WdOei ■-rzjCzywisadścl, wobec - -świata 
ihadiu . i zamętu. o ■ y
Nie t^iz^t^O^a-- .prsksyiąć -człowieka - dydaktyzmem,-- nie" trz.iia gd -nabijać ładunkiem 
moioj .lu^i" więcoj upajających-idkałów. -Trzoba" mu - dać ayikd metdds, - --aby odtrą- 
fił - tiirdwać "wem życiem iiistyktów7. -umysłu " i ducha, - aOy zawszo- "impulsy - twórcze 
Orały ' -górę . odOąd - i.li.sayokta■mi - nisZzzyiioiiklkmi- - oa chwałę -" izłdwieka,■ ' -jedyoogd 
wielkiegd - buddwniczego - --kultury. -- .- -"------- Stefan Kawyn
St.. Podymowski. Algebra. . Wykład dla k!as .wyższych ■ozkoły - środnioj. - Część I, 
iar. -163. . Część - II, -str. . 100.- — . Nakładem. -Druk■ąroi Krajowoj.. - Warszawa, . 1934. 
Książka ta j-est" przeznaczona glo-wnie -do użytku . uczniów klas wyższych; ma .ona 
za" zadanio: - uzupełnić i - usystemątyrdwać wiaddmdśii' z " algebry nabyte w klasach 
oiżs■ryih; ' -" Autdr ' - unika, dowddó■w zbyt długich:" "w " sooió0 - jasny - i zwięzły ' Wykła
da-- .-gł■óównk : Cziaay ■iljmentąrnigł- kursu - algebry, - zgodnie z - ordgrąmim dbdwiąru- 
jącym - dotyihizai . w- - szkdik ...śridoikj. . — Część - pierwsza . zawiera -wiaddmośii 
wstępni - d : liczO-ach.i -"wyrążjoiąih algebraicznych, d funkcji linjowoj, dj■az rów
naniach "i ' nliorówoośiiaih sadonia -plorwszkgd„o '"Część -druga -rozpoczyna ' się "śd 
rozważania . przybliżeń -liczbowych. -oraz pierwiastków z liczb i wyrażeń - ""aigibrą- 
icznych; pozostałe - rozdziały ■-aaWijają - naukę -o - równaniu - kwadratowem i funkcji 

’ -stopnia drugiego orrz-z. pewne przypadki równań wyższych stopn" i równania nie
wymierni. _ -.
Pddręiznik ' p. " 'St. . 'Podymdwskikgo, napisany " piękną pdliriryroą, . jest owdzom 
długdl■etoloj "' - pracy - doświadczonego" ipedagogag mił■ująiigd wykładany przedmiot. 
Zewnętrzna ' iarooa ' książki '" robi włażonik nader " dddatnik.
Jako - uzupOłnionik dmawląnego - -pddręcznik'ą Wyd-ane ' -zostały prror tegoż Auałrą 
(w -oidOooj - brds.rurre) wzorowo j^'d’^'^il^^lao:ia . za-dań . maturąloyih: . algeOrąiiznyih 
i .. godm<otryirnyih . — . .do . użytku ąOiaurjioaów -szkół . średnich. L. Wolfke.
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